
Plenum KW ZMS
w Katowicach

Wręczenie 
nagrody 

leninowskiej 
I. Dłuskiemu

Wczoraj w «all świerdlowskiej 
na Kremlu odbyła się uroczystość 
wręczenia międzynarodowej na­
grody leninowskiej ..za utrwale­
nie pokoju nnędzy narodami” wy 
bitnemu polskiemu działaczowi 1 
bojownikowi o pokój Ostapow) 
Dl, skiemu Wręczenia dokonał 
przewodniczący Jury międzynaro­
dowej nagrody leninowskiej Dy­
mitr Skobielczyn, który w swym 
■Iowie wstępnym oświadczył że 
wyróżnienie to Jest wyrazem uzna 
nia zarówno osobistych zasług lau­
reata Jak i wkładu całego narodu 
P* 'skiego do sprawy walki o po- 
kót. (PAP)

(Inf. wł.) Rozwinięcie 1 pogłę­
bienie pracy wychowawczej w 
organizacji młodzieżowej nasze­
go województwa było przedmio­
tem obrad wczorajszego Plenum 
K’” ZMS w Katowicach. W obra 
dach, którym przewodniczył I se­
kretarz KW ZMS tow. Wiesław 
Kiczan uczestniczyli: kierownik 
Wydziału Organizacyjnego KW 
PZPR tow. Antoni Gańcarczyk, 
sekretarz KC ZMS tow. Stani­
sław Kociołek oraz aktywiści 
młodzieżowi dużych zakładów 
pracy.

Obszerny, wyciągający na świa 
tło dzienne wszystkie niedocią­
gnięcia w działalności organiza­
cji, referat wygłosu! sekretarz 
KW ZMS tow. Tadeusz Mędrzak. 
Krytyczne spostrzeżenia instancji 
wojewódzkiej uzupełnione wy­
powiedziami członków Plenum 
oraz działaczy młodzieżowych z 
terenu stały się punktem wyj­
ściowym do nakreślenia zasadni­
czych kierunków ożywienia dzia­
łalności wychowawczej organiza­
ci, ZMS-owskiej woj. katowi­
ckiego (jb)

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJQW. ŁĄCZCIE SIĘ1nnum
NAKŁAD: 342.406 egz.

KATOWICE 
SOSNOWIEC 
CZĘSTOCHOWA 
BYTOM 
GLIWICE 
RYBNIK

Nr 271 (5547)
15. XI. 1961 r.

ŚRODA

‘ •tro'” 50 ar CENA

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Przed Dniem Nauczyciela
Za kilka dni 28-ty«ięczna rze­

sza nauczycieli woj. katowickie 
go obchodzić będzie swoje świę 
to. W miastach i powiatach 
trwają przygotowania d<> uczczę 
nia Dnia Nauczyciela Z tej o- 
kazji odbędą się uroczyste aka­
demie, spotkania ze społeczeń­
stwem, załogami zakładów pra­
cy, przedstawicielami władz par 
tylnych i terenowych. Najbar­
dziej zasłużeni otrzymają od zna 
czema i wyróżnienia.

Centralnym punktem uroczy­
stości w naszym województwie 
będzie spotkanie aktywu nau­
czycielskiego z członkami egze­
kutywy KW PZPR oraz prze­
wodniczącymi Prezydium Woj. 
RN, na którym wręczone zosta­

ną nauczycielom odznaczenia 
państwowe oraz odznaki ,,Zasłu 
żonego w rozwoju województwa 
katowickiego.**,

20 listopada katowiccy nauczy 
ciele obejrzą występy Zespołu 
Pieśni i Tańca „Śląsk'* w Hali 
Parkowej. Nauczycieli bełskich 
odwiedzą koledzy z Cieszyna 
czeskiego. W Byte mtu zorgani­
zowane zostanie srootkanie nau­
czycielstwa z władzami partyj­
nymi i miejskimi.

Z okazji nauczycielskiego 
święta oddane zostaną do użyt­
ku cztery Domy Nauczyciela w 
Katowicach. Siemianowcach, 
Zabrzu 1 Strzemieszycach o 333 
izbach. , (k)

których członków rządu prowincji 
Katanga, a mianowicie Czombego, 
Munongo 1 Kibwe. Historia o u- 
cieczce została sfabrykowana od 
początku do końca;

— Poważne podejrzenia ciążą na 
osobie belgijskiego najemnika nie 
jakiego pułkownika Huvghe, że 
był on właściwym mordercą Lu- 
mumby. Dokonał on zbrodni we­
dług planu opracowanego z góry 
przy współudziale drugiego Belga 
w służbie władz Katangi, niejakie 
go kapitana Gata.

Nie dało się ustalić, kto zabił 
Okito i Mpolo, ale wszystko wska 
suje na to, że ponieśli oni śmierć 
Jednocześnie z Lumumbą.

— Komisja pragnie podkreślić 
swój punkt widzenia, a mianowi­
cie, że prezydent Konga Kasavu- 
bu, wraz ze swymi współpracow­
nikami z jednej strony oraz rząd 
prowincji Katangi pod wodzą 
Czombego z drugiej strony nie po 
winni uniknąć odpowiedzialności 
za śmierć I.umumby, Okito i 
Mpolo. Kasavubu i jego wsrółpra 
cownlcy wydali Lumumbę wraz z 
jego towarzyszami władzom katan 
gljsktm. zdając sob e dobrze sp<a 
wę, że wydają ich w ręce najbar 
dziej zaciekłych wrogów politycz­
nych.

340 km gazociąg oddany do wžyťkuswiecie Śląski gaz
Helsinki popłynął do Warszawypo moskiewskich

WARSZAWA (PAP)

rozmowach
Trwałość obecnej polityki Finlandii
mole usunuć potrzebę rokowań militarnych

Nie potrzeba wędrować od poradni do poradni

Stację
diagnostyczna
otwarto w Czeladzi Śladem naszychMeksyk

interwencji

sieje śmierć

0 pochwale
żywego słowa

(CIĄG DALSZY NA STR. #

rela-
roz-

C
ZYŽ trzeba wychwalać walor żywego, 
bezpośredniego słowa? Słowo drukowa­
ne i słowo radiowe jest mimo wszyst­
ko dalekie, brzmi zawsze nieco apodyk­
tycznie i bezdyskusyjnie. Bo jakże dy­
skutować z kimś, kto nie stoi przed 
tcbą, kto nie mówi do ciebie twarz w twarz?Dlatego być może, tak wielką popularnością cie- 

azą się spotkania poselskie. Dobra tradycja z okre­
su kampanii przedwyborczej, polegająca na częstym 
kontaktowaniu si« kandydatów na posłów M

powstała dzięki po- 
kopalnl „Czeladź** 
odpowiednim przy- 

systemem gospodar-

wlasna)
otwarcie pierwszej w woj.

01ąski gaz popłynął
14 bm. do Warszawy. 
Przekazano bowiem do 

eksploatacji ostatni 143-ki- 
lometrowy odcinek gazo­
ciągu Śląsk — Warszawa. 
Od wrorku śląski gaz, w 
miarę potrzeb, zasilać bę­
dzie stołeczną sieć, likwi­
dując w części deficyt te­
go paliwa na terenie sto­
licy.

Deficyt ten powodowany jest 
ciągłą rozbud wą sieci gazowej 
oraz rozbudową stołecznego 
przemysłu. Dla przykładu: w 
1938 r. miejska sieć wynosdla 
640 km, w br. 950 km. Liczba za­
instalowanych gazomierzy wy­
nosiła analog eznie 105 tys. i 190 
tys.

Magistrala Śląsk — Warszawa 
liczy ogółem ok 340 km. Jej bu­
dowę rozDoczęto przed 6 laty. 
-Sukcesywnie oddawano do użytku 
odcmki: do Częstochowy, do Ra­
domska i Piotrkowa (z odgałę­
zieniem do Lodzi) i w reszcie do 
stolicy. W ten sposób Warszawa 
jest zasilana w gaz już z trze- 
cego źródła. Źródłami tym są 
stuletnia, stale rozbudowywana 
i rem ntowana gazownia war­
wa vska, magistrala g^zu z.em- 
ntítfo z Raaszowszczyzny oraz 
nowo uruchomiony gazociąg ślą­
ski. Dostarcza on wysokokalo­
ryczny gaz koksowniczy wytwa­
rzany przez huty na Śląsku, hutę 
im. Tanina i hutę un. B eruta 
w Częstoch wie.

Jest to jedna z wielkich inwe­
stycji naszej gospod rki. Dla jej 
zrealizowania zużyto ok. 20 tys. 
ton rur. Zbudowano wiele obiek­
tów pomocniczych. wykopano 
setki tvsiçey m sześć, ziemi. 
Kęszt jej wymócJ ok. pół miliar­
da złotych.

Oddanie
zgodn e z terminem jest przede 
wszystkim zasługą jej budowni­
czych oraz załóg hut „B-tory“ 
i „Bierut“, które dostarczyły od­
powiednią ilość wysokiej jako­
ści rur.

nowego gazociągu

W dniu 10 listopada br. u- 
kazala się na lamach „Trybu­
ny’* informacja pt. „Błoto jest 
— chleba nie ma“, w której 
omawialiśmy skandaliczne bra 
ki w zaopatrzeniu — przede 
wszystkim w chleb — Jastrzę­
bia Górnego. Wczoraj spraw­
dzaliśmy jaki skutek odnio­
sła nasza krytyka. A oto 
cja z przeprowadzonych 
mów:

Mówi kierownik Wydziału 
dlu PPRN w Wodzisławiu: 
Franosz początkowo r.i 
racji naszym zarzutom

Cyklon „Tara“
PARYŻ (PAP)

Cyklon „Tara“, który zdewasto­
wał wybrzeże meksykańskie n i 
Pacyfikiem, pociągnął za sobą 
śmierć ponad 80 osob — ogłosił 
rząd stanu Guerrero. Miejscowości 
w pobliżu Acapulco są nadal izo­
lowane od leszly kraju. Akcje ra­
tunkową utrudnia fakt, że wię­
kszość dróg i linii kolejowych zo­
stała zniszczona.

Czombe traci grunt pod nogami. Powstanie ludowe na czele którego stoi partia Baiubakat 
coraz większe tereny. W chwili obecnej Baiubakat konstroiuje obszary północnej Kat.mgt

wickim — audiometrem — urządzeniem 
słuchu.

Warto zaznaczyć, że stacja czeladzka 
mocy miejscowych zakładów głównie 
I kop. „Czerwona Gwardia“ Prace nad 
stosowaniem pomieszczeń wykonano _______  e>„........
cnm. Dużą Inicjatywę w uruchomieniu stacji wvkizaía dy­
rekcja szpitala w Czeladzi • miejscowy wydział zdrowia

KRA

Kan­
tów, 

nie przyznał 
.... ------------- 1 zaś brak

Chleba w dniach 5, 8 i 7 bm. tłu­
maczył brakiem dopływu prądu 
do piekarni spowodowanym bu­
rzami śnieżnymi. Wkrótce potem 
Jednak zadzwonił do na« aby u- 

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

swoim! wyborcami, nfe amarła bynajmniej śmier­
cią naturalną z chwilą, gdy kampania dobiegła koń­
ca. Ta dobra tradycja trwa i rozwija się.

Posłowie docierają wszędzie - do dalekich wsi 
górskich, do najbardziej peryferyjnych dzielnic 
miast i osiedli, do wielkich zakładów pracy, do 
poszczególnych środowisk. Zapotrzebowanie na ży­
we I bezpośrednie słowo jest wielkie. W obecności 
posla można szczerze powiedzieć, co się myśli, moż­
na wygadać się, przedstawić mu swój punkt widze­
nia na wielkie sprawy polityki międzynarodo­
wej, jak 1 na to, że do oddalonej robotniczej dziel­
nicy za późno przywożą mleko. Można mówić o 
wszystkim, 1 - co najważniejsze - z nadzieją, że 
większa lub mniejsza bolączka zostanie załatwiona.

Tylko w ciągu kilkunastu ubiegłych dni listo­
pada w wojewódrtwie naszym odbyło się już 50 
spotkań poselskich.

Ostatnio np. poseł Franciszek Wanlołka rozma­
wiał na wiele ciekawych tematów z załogą Biel­
skich Zakładów Maszyn Włókienniczych ..Befama”, 
by, zaraz tego samego dnia przenieść się do miesz­
kańców gromady Istebna. I tu I tam omówiono wie­
le spraw z zakresu polityki międzynarodowej orai 
miejscowych bolączek.

(Informacja

W Czeladzi nastąpiło wczoraj 
katowickim — Miejskiej Stacji Diagnostycznej. Jest 
to nowego typu placówka służby zdrowia.
Fakt otwarcia stacji diagnostycznej w Czeiadzj — 

pierwszej tego rodzaju w województwie katowickim — odno­
towujemy z tym większą satysfakcją, że jest to krok w reali­
zacji postulatów Komitetu Wojewódzkiego PZPR, mających 
na celu najdalej idące udogodnienia dla pacjentów, a równo­
cześnie usprawnienie pracy służby zdrowia.

Jak wiadomo, pacjent w lecznictwie otwartym dla uzyska­
nia pełnej diagnozy choroby musi niejednokrotnie wędro­
wać od poradni do poradni, od lekarza do lekarza różnych 
specjalności. Pacjenci w ten sposób mltrężą sporo czasu na 
czekanie w kolejkach, co rusz w innej poradni, i na załat­
wianie za każdym razem formalności poprzedzających bada­
nie. W Czeladzi, a raczej w Miejskiej Stacji Diagnostycznej, 
która mieści się w gmachu czeladzkiego szpitala — dzieje stę 
zupełnie inaczej. Starła grupuje na mieiscu lekarzy wszyst­
kich specjalności: internistę, chirurga, neurologa, laryngolo­
ga, okulistę, dermatologa itd. Na miejscu prowadzone są 
w*zt Iliie badania laboratoryjne, elektrokardiograficzne, prze­
świetlenia rentgenologiczne itd. W ten sposób w ciągu 2—3 
godzin zbiera się materiały służące do wszechstronnego roz- 
poz anla choroby.

Nie potrzeba chyba podkreślać, te tezo rodzaju placówka 
nrzvnosl pacientom n'der korzystne udogodnienia. Pacjenci 
dzięki szybszej diagnozie mogą wcześniej rozpoczynać lecze­
nie. Stacia dysponuj» doskonałym sprzętem m In. nowocze­
snym elektrokardiografem 1 Jednym z trzech w woj. kato­

do badań osłabienia

ogarnia 
l'um* xvirn„r ” . ...............--------------------------------------------- - ■ . ' ' - % mia
stem Albertville, żandarmeria Czombego mimo przewagi w uzbrojeniu cola się przed powstańcami. 
Nl-pokói ogarnia stolicę Katangi - Elisabetbville. gdzie oddziały wojsk ONZ oraz żandarmerii 
Czombego bez przerwy patrolują ulice miasta (na zdjęciu). Foto: CAF

...........................  i i

Miejska Stacja Diagnostyczna w Czeladzi Już pracuje. Na 
zdjęciu: badania słuchu prowadzone przy pomocy tzw. audio- 
metru. Foto: Stanisław Gadomski

HELSINKI (PAP)
e wtorek, 14 bm. opublikowano w Hel- 

Wlga sinkach oficjalny komunikat zaaprobo- 
■ V wany przez rząd Finlandii, a dotyczą­

cy stosunków radziecko-fińskich w 
świetle noty radzieckie) do Finlandii z 30 paź­
dziernika br. i spotkania między ministrem 
spraw zagranicznych Finlandii A. Kat alaine- 
nem a ministrem spraw zagranicznych ZSRR, 
A. Gromyką w Moskwie.

Komunikat głosi, że podczas spotkania z ministrem Karja- 
iainenem w dniu 11 listopada br., minister Giomyko pized- 
stawjl «yvemu fińskiemu koledze opinię rządu radzieckiego 
o międzynarodowej sytuacji. A. Gromy ko poetki eslil, że w 
obecnej sytuacji międzynarodowej ZSRR zmuszony jest trosz­
czyć się o swe bezpieczeństwo i ze juz teraz należy wyciąg­
nąć k< nkretne wnioski dotyczące bezpieczeństwa granic obu 
krajów. Min. Gromy ko zaznaczył — czytamy dalej w komuni­
kacie — że ua tvin tle kola wojskowe Związku Radzieckiego 
juz od dość dawna wskazują na konieczność rokowań militar­
nych finsko-radzieckieh w ramach zawartego w 1948 r. ukła­
du o przyjaźni, współpracy t pomocy wzajemnej.

Minister Gromy ko podkreślił, że rząd radziecki nie m* 
mniejszego zamL.rii wtrącac się w sprawy wewnętrzne Fin­
landii. Powiedział on, że ZSRR darzy obecny kurs polityki 
zagraniczne! Finlandii całkowitym zaufaniem, Jednakże ZSRR 
nie mógł nie zwrócić utvagi na fakt, że sytuacja polityczna 
w Finlandii stała się chwiejna i powstały tam pewne ugru­
powania polityczne, dążące z premedytacją do tego, by uniè­
me; liwić kontynuowanie obecnej polityki zagranicznej. W 
dzisiejszej sytuacji rząd radziecki pragnąłby uzyskać jak naj­
szybciej peyeność, te dotychczas wa polityka zagraniczna 
Finlandii będzie kontynuowana i te njc nie stanie na prze­
szkodzie rozyvojoyvi przyjaznych stosunków między Finlandią 
i Związkiem Radzieckim. Gdyby 'ZSRR uzyskał wkrótce taką 
peyynosć — prawdopodobnie można byłoby uniknąć rokow’ań 
o charakterze militarnym.

Minister Karlałainen odpowiedział — głosi komunikat — że 
w Finlandii rzeczywiście istnieją różne ugrupowania, ale — 
Jak zapewne rządowi radzieckiemu wiadomo — wszystkie 
U’i iipow ania stoją na gruncie polityki określanej mianem 

».linii Paatikivl“ (polityka współpracy i przyjaźni z ZSRR — 
red). Min. Karjalainen wyrasjl opinię, że Finlandia pra-nie 
kontynuować politjkę przyjaźni 1 zaufania w itosunkacli ze 
Zw ązkiem Radzieckim Zakomunikował on również, że po­
informuje rząd Finlandii o przeprowadzonych z ministrem 
Gromyką rozmowach.

leszcze raz 
- „Błoto jest - 
chleba nie ma“

Wczoraj na
Ben Bellu:

Głodówka

Pekin

Spotkanie 
Mao Tse-tung 
- Ho Chi Minh

aż do zwycięstwa!
Moskwa

Breżniew

PARYŻ (PAP)
Ben Bella wicepremier tymczasowego rządu Republiki 

Algierskiej i dwóch innych ministrów, przewiezieni w 
nocy z poniedziałku na wtorek z zamku Turquant do szpi 
tala w Garches, przeprowadzili we wtorek rozmowę ze 
swymi adwokatami. Obrońcy uwięzionych potwierdzili 
dziennikarzom, że Ben Bella i jego towarzysze prze­
wiezieni zostali silą do Garches Są oni zdecydowani 
kontynuować głodówkę aż do zwycięstwa.

PEKIN (PAP) 
W dniu 14 bm. przewodniczący 

KC Komunistycznej Partii Chin 
Mao T«e-tung, w towarzystwie 
Liu Szao-tsi i Czou En-laia, przy­
jął przewodniczącego KC W etnam 
sl ej Partii Pracujących. Ho Chi 
Minha. Wieczorem Mao Tse-tung 
wydał przyjęcie na cześć Wietnam 
■kiego gościa.

Paryż

Ambasador ZSRR 
u gen. de Gaulle’a

PARY2 (PAP)
Według doniesień agencji Fran­

ce Presse, prezydent De Gaulłe 
przyjął w środę ambasadora Związ 
ku Radzieckiego we Francji Wino 
gradowa Audiencja odbędzie się 
na prośbę ambasadora radzieckie­
go który powróci! z Moskwy 
gdzie uczestn c-zvl w XXII Zleż- 
dzie KPZR Zapowiadając tę wl- 
zvtę agencja AFP nie podaje żad­
nych dalszych szczegółów.

Ekwador

Chłopi 
zagarniają ziemię 
l.iôyï undiów

HAWANA (PAP)
W nadbrzeżnych okręgach Lkwa 

doru chłopi zaczęli zajmować zie­
mie należące do wielkich latyfun- 
diów będących własnością krajo­
wych i zagranicznych monopoli- 
Jak informuje korespondent Pren- 
■a Latina z Guayaquil, akcja ta 
nosi charakter zorganizowany. W 
okręgach Quevedo. Naranjal ! 
T.,r gel chłopi zajęli kilka dużych 
posiadłości.

Do rządu Arosemeny napływają 
coraz licznfeisze zadania mezwłocz 
nego przeprowadzenia retoimy a- 
grarnej.

Berlin

Aleja 
im. Karola Marksa 
i Eisenhuetlenslodl

BERLIN (PAP)
Magistrat Wielkiego Berlina pod­

jął na posiedzeniu w dniu 13 bm. 
uchwałę o przemianowaniu ber­
lińskiej alei Stalina (StaUnallee) 
na aleję im. Karola Marksa w od­
cinku od Alexanderplatz do Frank 
furter Tor. Dalsz; czę*<ć ale! otrzy 
muje nazwę Frankfurteradee. Po­
nadto mag strat postanowił usu­
nąć pomnik J. W. Stalina.

Uchwałą Rady Narodowej okrę­
gu Frankfurt n Odrą zaaprobowa­
no 13 bm. wniosek o połączeniu 
miast Stalmstadt i Fuerstenberg 
n Odrą w leden kompleks miejski 
pod nazwą Ejienhuettemtadt.

udał się
do Sudanu

MOSKWA (PAP)
Przewodniczący Prezydium Rady 

Naiwyzszej ZSRR Leonid Breżniew 
udał się we wtorek saniol nem 
,IL-18’- z Moskwy do Republiki 

Sudanu, na zapro^zen’e szefr. říal- 
wyzszej Rady Słl Zbrojnych i pre­
miera St’dcnu generała Ibrahima 
Abbouda.

W drodze do Chartumu samolot 
zatrzyma się w Symferopolu.

Nowy Jork

J. Winiewicz 
na ekranach

NBC
NOWY JORK (PAP1

W dniu 12 bm. ledna z najwięk­
szych amerykańskich stacji telewi 
zyjnych ..National Broadcasting 
Company" (NBC) nadała w ptogra 
rnie ogólnokrajowym rozmowę mło 
dziezy przedstawicieli szkół amery- 
k. nskich z wic*-ministrem spiaw 
zagranicznych PRL Józefem Wi- 
niewiczcm na temat miejsca Pol­
ski w święcie 1 w ONZ.

Odpowedr.-jąc na pytania ucz­
niów Amerykartsk’ch wiceminister 
J Winiewicz obszernie naświetlił 
stanowisko Polski w sprawie po­
koju i pokojowego współistnienia, 
powszechnego 1 całkowitego roz­
brojenia oraz planu Rapackiego.

Adwokat Ben Belli, Benabdal- 
lah podkreślił, ze wywiezienie 
sałą Ben Belli i jego towarzyszy 
z zamku Turquant świadczy o 
tvm. że rząd francuski pragnie 
kontynuować dotychczasową po­
litykę i w Istocie rzeczy nie chce 
rokowań.

Wojskowi algierscy, służący w 
kompanii saperów stacjonowanej 
w Mende (departament Lozere), 
postanowił, przystąpić do solidar 
nościowej głodówki w poniedzia­
łek wieczorem Ruch został zdła­
wiony przez żandarmerię. Do 
miasta skierowano pasiłk, poli­
cji i żołnierzy bezpieczeństwa.

We wtorek po południu prezy­
dent de Gaulle przyjął w Pała­
cu Elizejskim specjalnych wy­
słanników króla Hassana ił. 
trzech ministrów marokańskich.

Ministrowie przekazali prezy­
dentowi Francji ustne orędzie 
króla Hassana I! w sprawie wi­
cepremiera tymczasowego rządu 
Republiki Algierskiej Ben Belli 
I innych ministrów algierskich 
więzionych we Francji. „

Dziennikarze, reporterzy radia 
i telew’7.)’. którzy przvbvli tłum­
nie na dziedziniec Pałacu Elizej­
skiego. nie otrzvmali od władz 
francuskich zezwolenia na za­
dawanie pytań ministrom maro­
kańskim.

ZBoWID o sprawi«
Wracarlcia

SprnwnydfïT»ie ONZ«

Mord na Lumumbie
popełniono

w obecności Czombego
że „fakty wynikające c te- 
t danych zawartych w aktachznań .

są sprzeczne z oficjalną wersją po 
daną przez rząd prowincji Katan­
ga, według której Lumumba, Oki­
to 1 Mpolo mieli zostać zabici 
przez członków pewnego plemie­
nia w dniu 12 lutego 1961 r.’*

Sprawozdanie stwierdza dalej:
— Komisja przyjmuje Jako „wia 

rygodną w zasadniczych pjnk- 
tach’’ wersję, według której trzej 
aresztowani zostali zamordowani 
17 stycznia 1961 r. po przybyciu 
do miejscowości położonej w po­
bliżu Elisr jethville. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
mord popełniono w obecności nie

NOWY JORK (PAP) 
publikowano tu sprawozda­
nie komisji ONZ prowadzą­
cej śledztwo w sprawie oko­

liczności śmierci zamordowanych 
bestialsko pierwszego premiera 
Republiki Kongo Patrice Lumum- 
by 1 Jego dwóch towarzyszy — 
przewodniczącego senatu konglj- 
skiego Okito oraz członka rządu 
M alo Komisja śledcza powołana 
została do życia na podstawie re­
zolucji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ z 20 lutego br. W skład komisji 
wchodzili przedstawiciele Birmy, 
Etiopii, Meksyku I Kongo.

Sprawozdanie noszące datę 11 
listopada 1961 r. zaznacza na wstg •

Pełna
odpowiedzialność

władz 
bańskich!

WARSZAWA (PAP)
W związku z niedawną 

prowokacją władz bońskich 
wobec L. Vracaricia, Pre­
zydium Zarządu Głównego 
7BOWID wysłało depeszę 
do zarzadu głównego ju­
gosłowiańskiego związku 
uczestników wojny narodo­
wo-wyzwoleńczej.

Depesza stwierdza, że 
aresztowanie przez władze 
zachodnioniemieckle boha­
tera jugosłowiańskiego ru­
chu oporu — Lazo Vraca­
ricia spotkało się z pow- 
szechnvm oburzeniem w 
środowiskach polskich bo- 
towników faszyzmu To, że 
pod naciskiem en«*rgicznvcb 
protestów międzynarodo­
wych opinii publicznych, 
władze bonskle zostały 
zmuszone do zwolnienia 
Vracaricia nlczvm nie może 
zmienić samego faktu peł- 
ne| odpoyyiedzialności władz 
bońskich za bezprawne po­
gwałcenie wolności osobi­
stej zasłużonego w walce 
z faszyzmem bojownika.

Lazo Vracarié po opusz­
czeniu więzienia w NRF.

Foto: CM'
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PREMIER CHRUSZCZÓW zwie 
dzil Wsz,echzv.iązkoi*y Nau­
kowo - Badawczy Instytut 
Upraw Bawełnianych w oko­
licach Taszkientu i odbył tr.m 
rozmowy z naukowcami.

DFLEGACJA KOBIET KUBAŃ­
SKICH przebywająca w ZSRR 
na zaproszenie Kcmitetu Ko- 

przy,ęta 
preiu.era

biet Radzieckich, 
została pizez zonę 
Ninę Chruszczów.

LUDNOŚĆ PFKINU 
tlumme udzuł w wiecu wy­
rażając sclidarruSc z walką 
naiodu wietnamskiego prze­
ciwko mgcrenrji kapitalistów 
amei j kańskich.

W MADRYCIE rozpoczął się 
przy drzwiach 
wielokrotnie 
ce. siedmiu 
hiszpansk en 
prowadzenie 
pagandy *.

NOWEJ AGRESJI przeciwko 
Mircko dopuściło się lotnic­
two francuskie stacjonujące 
na teren e Algierii. Samoloty 
zbombardowały i ostrze aly 
wieś marokańską Oulad-Mli- 
ha w w yn'ku czego k.lku 
ludzi zostało rannych.
NA ULICACH OSLO odbyła 
clę démons1 racja ponad *y- 
siąca ni'eszkaricow protestu­
jących przeciwko planowanej 
w Norwegii wizycie zachod- 
moniemieckiego ministra o- 
breny Straussa.

JURIJ GAGARIN otrzymał dy­
plom oraz złoty medal Mię­
dzy narodowej Federacji Lot­
niczej.

PREZYDFNT STTKARNO wez­
wał »iły zbrojne i "ały naród 
do zachowan’a jedności 1 
gotowości wykonania rozka­
zu o rozpoczęciu wyzwolenia 
Irianu Zachodniego spod ho­
lenderskiego jarzma kolo­
nialnego.

GÖRNTCY JAPOŃSCY T ko­
palń Hokkaido i Kiusu zor­
ganizowali przed minister­
stwem handlu zagranicznego 
..siedzący'* strajk przeciwko 
polityce „liberalizacji 
dlu“ powodującej 
two mniejszych i 
kopa'rt. 1

JAN WASILEWSKI, 
dor nadzwyczajny 
mocny w Belgii — 
sty uwierzytelniające krolowi 
Belgów Baudouinowi I.

DAWID i IGOR OJSTRACHO­
WIE — światowej sławy 
skrzypkowie radzieccy — 
przybyli do Polski. Wystąpią 
cni m. m. 19 bm. w Zabrzu.

Zachód szuka alibi 
roxsxerxenân 

prób nuklearnych
WASZYNGTON (PAP)

Stany Zjednoczone i W. Brytania wystosowały w poniedziałek nołę 
do Związku Radzieckiego, proponując wznowienie 28 bm. obrad konferen­
cji genewskiej w sprawie zawarcia układu o zakazie doświadczeń nu­
klearnych. Konferencja ta rozpoczęła prace jeszcze 3 lata temu, ale wsku­
tek stanowiska mocarstw zachodnich nie zdołała osiągnąć porozumienia.

Rezolucje komisji ONZ

Afryka
bezatomowa !

Potępienie rasizmu i kolonializmu

Polityczna

Komuniści
W. Brytanii

Protest ministerstwa spraw

o XXII Zjeździćzagranicznych ZSRR

KPZRTuryści z NRF
szpiegami

danych

Jeszcze raz Zmarła
Eufemia

Zachód musi uzgodnić
Co kryje się »berlińskie« stanowisko
zer odu ołaniem

amb. Krolla?

u-

(A. JUR.)

Nadzwyczajna rewizja Prokuratury Generalnej PRL
Sztorm nad Morzem

Sprawa dr Adama MalcaPóhiornym

znów na wokandzie sądowej

Nadanie tytułów naukowych 13 pracownikom Politechniki Śląskiej

Nowi doktorzy
nauk technicznych

skazany
na rok więzienia

obecnie

N-7

i Wielkiej 
ze sobą 

chodzi o 
utrzymują

„wdawać 
pytano

Jak podaje waszyngtoński ko­
respondent PAP red. Żwirem no­
ta zachodnia jest dalszym kro­
kiem przygotowującym wznnwie- 
n e przez USA eksplozji nuklear­
nych w atmosferze. Wobec zna-

zapo-
i w sprawie kul-

We wtorek po południu Ade­
nauer zaprzysiężony został przez 
przewodniczącego Bundestagu dr 
Gerstenmalera po raz czwarty jako 
kanclerz federalny. Ceremonia za­
przysiężenia odbyła się przy pu­
stych ławach opczycji. 190 poslow 
z SPD opuściło salę, protestując 
przeciwko nleudzielen u głosu 
rzecznikowi grupy parlamentarnej 
socjaldemokratów dr Mommerowl 
w sprawie porządku dziennego.

Mommer prosił o głos, aby w 
Imieniu grupy SPD zaprotestować 
przeciwko temu, że tym razem — 
wbrew przyjętym zasadom — po 
zaprzysiężeniu gabinetu nie prze­
widziano deklaracji rządowej.

Po Adenauerze składali przysię­
gę poszczególni m nistrowle no­
wego gabinetu bońskiego.

Gabinet składa się z 20 człon­
ków, przy czym najważniejsze re­
sorty zostały obsadzone przez 
CDU/CSU.

oraz zwróciła
Bt< pieczcnstwa 

kwestię wt klu»

nego stanowiska radzieck ego, łą­
czącego rokowania w sprawie za­
kazu doświadczeń z rokowańlarrij 
na temat powszechnego i całko­
witego rozbrojenia. Stany Zjed­
noczone zakładają z góry odtnw 
ną odpowiedz ZSRR, co ma m 
ułatwić podjęcie własnych eks­
plozji. Zresztą w oświadczeniu 
złożonym przez rzecznika Denar 
tamentu Stanu, rząd USA wyraź­
nie stwierdza, ze „do chwili za­
warcia takiego układu będzie re­
alizować własny prograrp staran­
nie zaplanowanych doświad­
czeń“.

Oświadczenie Departamentu 
Stanu, jak i tekst noty nie po­
zostawiają żadnej wątpliwości 
co do tego, że Stany Zjednoczone 
pragną zarazem uzyskać możli­
wie największe korzyści propa­
gandowe i zrzucić na ZSRR od­
powiedzialność za wznowienie 
planowanych doświadczeń w at­
mosferze. O propagandowym cha 
rakterze posunięcia amerykań­
skiego, świadczy również to, że 
wbrew zwyczajom dyplomatycz­
nym notę opublikowano jednoczę 
śnie z doręczeniem jej radzieckie 
mu MSZ , przekazano dznenmka- 
raom wraz z nieco dłuższym na­
wet od niej komentarzem Depar­
tamentu Stanu, polemizującym 
przede wszystkim z oświadcze­
niem Chruszczowa, że ZSRR 
„wstrzyma swe doświadczenia, 
jeśli inne mocarstwa uczynią to 
samo”.

W kołach poinformowanych u- 
waża się, że podjęcie przez USA 
prob w atmosferze jest sptawą 
przesądzoną USA napotykają je­
dnak pewne przeszkody, które 
mogą opóźnić wznowienie eksplo 
zji, zwłaszcza o dużej mocy. Na 
pustyni Nevada wszystkie urzą­
dzenia są w porządku i do prób 
można by przystąpić niezwłocz­
nie. Jednakże wobec bliskości te 
renów zamieszkałych, można tam 
dokonywać tylko stosunkowo sła 
bvch eksplozji. Bomby wodorowe 
wypróbowywali Amerykanie na 
Pacyfiku, na atolu Eniwetok O- 
statnio za nstalowano tam kosz­
towne doświadczalne wyrzutnie 
pocisków balistycznych. Zdemon­
towanie tych urządzeń i przenie­
sienie gdzie indziej pochłonęłoby 
wiele pień ędzy. Dlatego też USA 
sziukają na Pacyfiku innych 
miejsc nadających się na poligon 
nuklearny.

nią
PRL. W połowie 1961 r. Proku­
rator generalny PRL wniósł do 
Sądu Najwyższego nadzwyczaj­
ną rewizję, która zaskarżała wy 
rok Sądu Wojewódzkiego w Ka 
towicach. Prokurator generalny 
PRL motywował nadzwyczajny 
wniosek rewizyjny tym że kara 
wym erzona dr Malcowi jest nie 
współmiernie niska w stosunku 
df> szkodliwości popełnionego 
przezeń czynu, a ponadto do­
wodził, że Sąd Wojewódzki w 
Katowicach przeprowadził nie­
właściwą ocenę faktów, których 
dostarczył przewód sądowy.

Sąd Najwyższy uznał słusz*» 
nośc nadzwyczajnego wniosku 
rewizyjnego i uchyl ł wyrok dni 
giej instancji tj. Sądu Woje­
wódzkiego w Katowicach.

Decyzją Sądu Najwyższego 
sprawa dr Malca przekazana ze 
stała do rozpatrzenia (trzeciego 
już z kolei) przez V Wydział 
Karny Sądu Powiatowego dlą 
miasta Krakowa.

Rozprawa przeciwko dr Mai co 
wi spodziewana jest w grudn u 
br. Budzi ona zrozumiale zain­
teresowanie wśród lekarzy i kój 
prawniczych.

LONDYN. (PAP) 
Gwałtowne iztormy jesienne u- 

trudniły w ciągu ostatnich 48 go­
dzin komunikację morską między 
W. Brytanią a kontynentem. Nie­
które porty na południowym 1 
wschodnim wybrz żu Anglii zosta 
ły zamknięte.

LONDYN (PAP)
We wtorek na posiedzeniu Izby 

Gmin premier Macmillan odpo­
wiadał na pytania członków opo­
zycji labourzystowskiej, domaga­
jących się poinformowania ich o 
konsul* ariach, jakte premier bry­
tyjski przeprowadził z prezyden­
tem Kennedym w związku z palą­
cą potrzebą odbycia rozmów w 
kwestii Berlina.

M cmillan oświadczył, że — jego 
zdaniem — w ciągu ostatnich ty­
godni osiągnięto pewien post« p, 
Jez< 1 chodzi o rokowania miedzy 
Wschodem a Zachodem w kwestii 
Berlina, ale że rozmowy nie mogą 
się rozpocząć dopóki stanowisko 
Zachodu nie zostanie uzgodnione. 
Dodał on, że rządy USA 
Brytanii współpracują 
bardzo blisko jeżeli 
wszystkie problemy 1 
ścisły kontakt.

Macmillan nie chcial 
się w szczegóły'* kiedy 
o przyczyn zwłoki w rozmowach 
na temat Berlina. Powtórzył on, 
że są nadzieje na postęp 1 ze 
ostatnio niewątpliwie nastąpiło 
pewne złagodzenie napięcia.

Waszyngtonu wywołane rzekomo 
samodzielną inicjatywą Krolla.

Wezwany do Bonn ambasador 
NHF w Moskwie dr Hans Kroll 
odbył we wtorek wieczorem pół­
toragodzinną rozmowę z kancle­
rzem Adenauerem 1 sekretarzem 
stanu w bońsklm ministerstwie 
spraw zagranicznych Carstensem. 
Ambasador złożył sprawozdanie 
na temat rozmowy z premierem 
Chruszczowem, przeprowadzonej 9 
listopada.

Werner 
rejonie, 

sa oddziały

rezolucji Komitet 
Brytanii stwier- 

XX Zjazd KPZR 
do dzisiejszych 

Radzieckiego,

MOSKWA (PAP)
Ministerstwo spraw zagranicz­

nych ZSRR złożyło 14 bm. w am­
basadzie NRF w Moskwie, protest 
przeciwko wykorzystywaniu tury­
styki do celów wywiadowczych. 
Protest stwierdza, że turyści z 
Niemieckiej Republiki Federal­
nej Adolf Werner i Hermina Wer­
ner, którzy odbvli podróż tury­
styczną samochodem po trasie: 
Odessa — Jałta _ Alewszyno — 
Charków — Kijów Czerń owce, 
zajmowali się zbieraniem 
wywiadowczych.

2 września małżonkowie 
zostali zatrzymani 
gdzie rozmieszczone 
wojskowe pod Kijowem. Znalezio­
no u nich aparaturę do prowadzę 
nia wywiadu w zualnego i fotogra 
fowania obiektów wojskowych, 
wielką ilość kl.sz ze zdjęciami o 
charakterze wywiadowczym, dzień 
nik z zaszyfrowanymi notatkami 
szpiegowskimi oraz środki do szy­
frowania. Adolf 1 Hermina Werne 
rowie zeznawali, ze przybyli do 
ZSRR na polecenie wywiadu ame 
rykańskiego w celu zb eranls in­
formacji wywiadowczych i byli fi 
nansowanl przez ten wywiad.

Dochodzenie w sprawie małżon­
ków Werner jest w toku.

Ministerstwo spraw zagranicz­
nych ZSRR zwraca uwagę amba­
sadzie NRF. że organa wywia­
dowcze USA w Niemczech zachód 
nich otwarcie popierane przez wla 
dze NRF, wykorzystują do szpie­
gostwa obywateli NRF. skierowu­
jąc Ich pod pozorem uprawiania 
turystyki z zadaniami wywiadow­
czymi do ZSRR.

nlu się notatk w gazecie. Komisja 
potwierdziła slusznosć prasowej 
krytyki. Prezes ! jego zastępca 
RS; Z w Jastrzębiu otrzymali na­
gany. WZGS postanowił, że GS w 
Pawłowicach dostarczać bedzle co­
dziennie do Jastrzębia 500 kg pie­
czywa. Niezalezn e od tefo posta­
nowiono zmienić piekarzy w pie­
karniach miejscowych. Kazdy 
sklep otrzymał nakaz sprzedaży 
jsek. W ciągu najbliższych dzie­
sięciu dni zbierze się komisja z 
przedsta z’lcieli WZGS, PZGS i 
OZR, która zajmle sie długofalo­
wym programem poprawy zaopa­
trzenia w Jastrzębiu oraz sprawa 
przygotowania obiadów dla załóg 
budujących się kopalń.

Polaków w Niemczech, 
działalność częstokrotni« 
prześladowana i szykano« 
przez hitlerowców.
1939 roku Eufemia Jara« 

i zostaje aresztowana i do 
w obozie 

Ravens-

czynu przes ępczego zmniejsza-« 
jąc jednakże orzeczoną przea 
Sąd Powiatowy karę na 8 mie­
sięcy więzienia z zawieszeń em 
na 3 lata i 20 tys. zł. grzywny. 
Sąd Wojewódzki w Katowicach 
uchylił ponadto orzeczenie o u- 
tracie przez dr Malca praw wy­
konywania zawodu lekarskiego 
na okres 3 lat.

Sprawa jednak na tym eię nie 
skończyła. Zainteresowała się 

Prokuratura Generalna

Sensacyjne zdezawuowanie przez 
rzecznika rządu NRF sugestii 
Krolla na temat rozwiązania za­
gadnienia berlińskiego, wysunię­
tych w rozmowie z N. S. Chrusz­
czowem. stanowi główny temat 
wtorkowej prasy zachodnio - nie­
mieckiej. Nie wyklucza się nawet 
możliwości odwołania Kroi a z je 
go placówki moskiewskiej, przy 
czym jako główny powód tak 
gwałtownej reakcji Bonn podaje 
się niezadowolenie i rozdrażnienie

BONN (PAP)
Ambasador bońskl w Moskwie 

Hans Kroll, który we wtorek 
wieczorem wylądował na lotnisku 
w Kolonii, zaprzeczył temu, jako 
by wykroczył poza swoje upraw­
nienia w czasie rozmowy z pre­
mierem radzieckim. Oznajmi! on 
dziennikarzom, że lego rozmowa 
służyła dwi.m celom: zorientowa­
niu si< w stanowisku radzieckim 
wobec aktualnych problemów oraz 
złagodzeniu napiçcix

Ambasador Króli wyraził zdzi­
wienie z tego powodu, iż rzecznik 
rządu Felix vor. Eckardt złożvł 
oświadczenie na ten temat już w 
poniedziałek nie czekatąc aż zain­
teresowana osoba złoży sprawoz­
danie w tej sprawie. Kroll powie­
dział, że wysunięte przeciwko nie­
mu zarzuty uważa za „całkowicie 
nieuzasadnione".

Adenauer na posiedzeniu grupy 
parlamentarnej CDU/CSU oświad 
czyi krótko, że „ambasador Kroll 
nie miał żadnego polecenia“ w 
sprawie, którą poruszył w Mo­
skwie. Wyjaśni! on, że Kroll we­
zwany został do Bonn, bv z sze­
fem rządu omówić szczegóły spra­
wy.

(Tnf. wł.). 14 bm. były pięściarz 
BBTS Marian Kasprzjk stanął po 
raz trzeci przed Sadem Powiato­
wym w Bielsku-Białej. oskar­
żony o pobicie w dniu 27 i 
29 czerwca br. funkcjonariusza 
MO oraz awóch innych obywateli 
Sąd Powiatowy skazał Kasprzyka 
na łączną karę 1 roku w zienia.

(zl)

r.ych wobec Republiki Południo­
woafrykańskiej - ~ ’
s>ę di Rady
by rozwczj la 
rżenia Afryki Pohidiuo-vei z ONZ 
Wysuwjiaca te żądania rezolucja 
31 państw, głownie afrykańskich, 
uchwalona została 55 glosami prze­
ciwko 26 pizy 20 wstrzymujących 
się Glosowano również naci dwo­
ma częściami tej rezolueit 47 gło­
sami przeciwko 32 przy 22 wstrzy­
mujący’h cię zwrócono się do 1 - 
dy Bezoieczeństwa by rozwoziła 
•prawę dalszego członkostwa Re­
publiki Polucinicwoafrvkonskicj w 
ONZ i 48 glosami przeciw ko 30 przy 
23 wstrzymuiacych się uchwalono 
sankcje wobec Afryki Południo­
wej.

Specjalna Kom’sja Polityczna 
przjjęla również 72 glosami prze­
ciwko 2 przy 27 wstrzymuiacych 
się łagodniejszą rezolucję wzywa­
jącą wszystkie państwa by podję­
ły zbiorowe i indywidualne akcie 
przeciwka Republice Południowo­
afrykańskiej w celu zmuszenia 
tego ki ani do porzucenia polityki 
apartheidu

Stany Zjednoczone 1 Wielka Bry­
tania wstrzymały sie od głosu.

Nad rezolucjami tymi odbędzie 
się głosowanie w Zgromadzeniu 
Ogólnym NZ.

Komisja Powiernicza Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ 83 głosami 
przeciwko 2 i przv 2 wstrzymują­
cych się uchwaliła rezolucje 33 
krajów potępiającą Portugalię za 
odmowę dostarczania ONZ infor­
macji o sytuacji w tei teiyto- 
riach powJern'Czych oraz żadajacą 
od wszystkich państw należących 
do ONZ zaprzestania udzielania 
Portugalii wzelklef pomocy, któ­
ra mogłaby być wykorzystana do 
walki z tuchami narodowo-wyzwo­
leńczymi.

Przed głosowaniem Komisja Po­
wiernicza odrzuciła poprawkę USA

na Zgromadzenia
NZ

Specjalna Komisja

LONDYN (PAP)
Komitet Wykonawczy Komuni­

stycznej Partu W Brytanii omó­
wił na posiedz.eniu plenarnym 
przebieg obrad XXII Zjazdu 
KPZR i uchwalił rezolucje, w 
której stwieidza m. in.:

Zni nenne i histoiyczne znaczę 
nie XXII Zjazdu wypływa z faktu 
iz naród radz.ecki opierając się 
na dotychczasowych wielkich o- 
siągnięciach w budownictwie so­
cjalistycznym byl w stanie wysu­
nąć śmiałe zadania stworzenia w 
ciągu 20 lat materialne) i technicz 
nej bazy dla ugruntowania komu 
nizmu.

XXII Zjazd KPZR był zjazdem 
pokoju. Wezwał on narody do po 
kojowego współistnienia do prze­
ciwstawienia się groźnym planom 
imperialistów zachodnich, przygo­
towujących wojnę nuklearną i do 
zmuszenia ich, by podjęli rzeczo­
we rokowania w celu pokojowego 
rozwiązania problemu Berlina 1 
traktatu pokojowego z Niemcami.

Komunistyczna Partia W. Biy- 
tann potępia w swej rezolucji 
działalność grupy antypartyjnej 
w KPZR, jak również wyraża ubo 
lewame z powodu postępowania 
kierownictwa Albańskiej Partii 
Pracy, zwłaszcza jeśli chodzi o jej 
stanowisko w kwestii pokojowego 
wsoółistniema, możliwości 
bieżenia wojnie ' 
tu jednostki.
W zakończeniu 

Wykon. KP W. 
dza iz tak jak 
utorował drogę ... 
sukcesów Związku ..._________
tak samo XXII Zjazd przygotował 
warunki dla dalszej zwycięskiej 
budowy komunizmu.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
dzielić — jak mówił — dodatko­
wych wyjaśnień. A oto one'

Wydział Handlu istotnie stwier­
dził. że dwa sklepy w Jastrzębiu 
Górnym otrzymują pieczywo, do­
piero po poludn'u. że sporadycz­
nie brakuje masła i jajek, ale to 
wynika z małych przydziałów. 
Oczywiście interwencja Robotni­
czej Spółdzielni Zaopatrzenia i 
Zbytu mogłaby temu zapobiec. W 
wyniku stwierdzonych braków 
władze handlowe postanowiły, że 
wszystkie sklepy muszą otrzymy­
wać pieczywo w godzinach między 
7 a 9 rano, że zostaną zwiększone 
przydziały tłuszczów, że zostanie 
przyspieszony remont gospody w 
Jastrzębiu Górnym 1 od 1 stycz­
nia przyszłego roku można będzie 
w niej dostać dania barowe, że 
specjalny zespól roboczy Wydziału 
Handlu zajmie się sprawami zao­
patrzenia całego rejonu przemysło­
wego .Ze wreszcie Wydział Handlu 
wspólnie z P7GS "m będą częściej 
kontrolować sklepy.

MÓWI KIEROWNIK WYDZ. 
HANDLU PWRN TOW 

PIOTROWSKI
Tego samego dnia, w którym

kazała się notatka w „Trybunie“ 
zobowiązaliśmy WZGS do termi­
nowego dostarczania dobrego Pie­
czywa Z jbowlązalismy się dać 
każdą ilość mąki, jaką piekarnie 
na tym terenie b°dą potrzebowały. 
W najbliższych dniach wysyłamy 
do Jastrzębia specjalną komisję, 
która zbads sytuację na miejscu 
i znajdzie winnych. Sprawa ma­
sy towarowej dla tego terenu nie 
jest absolutnie problemem, rzecz 
jednak w tym ,że handel wiejski, 
który obsługuje w dalszym ciągu 
wiele ośrodków ROW-u, zmienia­
jących gwałtownie swój charakter
— osiedla 1 wsie stają s ę miastami
— po prostu nie daje sobie rady.

MÓWI PREZES WZGS 
W KATOWICACH J. DZIUROSZ
Specjalna komisja została wysła­

na do Jastrzębia już w sobotę, a 
więc następnego dnia po ukaza-

NOWY JORK (PAP)
Wczoraj obradowało Zgro­

madzeni Ogólne NZ, Spe ja1- 
na Komisja Polityczna, Komi­
sja Powiernicza, Komisja Po­
lityczna i Komisja Ekonomicz- 

Ogólneco

Zoprzysieżeniekonclerza 
przy pustych Iowach

PEŁNOMOCNIK RZĄDU DLA 
SPRAW ROZWOJU ROW INZ.

ALEKSY SIERADZKI
Potwierdza słuszność krytyki za­

opatrzenia w ROW, dodając przy 
tym, że jest to bolączka nękająca 
cd dawna ten teren I pełnomoc­
nik interweniował już w tej spra­
wie w Piezydium Woj. RN, pod­
kreślając przy tym. że zaopatrze­
ni bedzie tam kulało tak długo, 
jak długo teren ten a zwłaszcza 
ncwe osiedla nie zostaną nasyco­
ne dostateczną ilością sklepów Do 
tej pory bowiem budown ctwo 
mieszkań absolutnie nie idzie w 
parze z budową pomieszczeń dla 
sklepów.

W Zabrzu — Mjkulczycach 
zmarła przeżywszy lat 79, 
Eufemia Jaraszowa z domu 
Przybycina. Zmarła w okresie 
międzywojennym była zasłużo­
ną i aktywną działaczką polsko 
ści, pracuj'ąc szczególnie w pol­
skim ruchu kobiecym i b. Zw z 
ku Polaków w Niemczech. Za 
swą 
była 
wana 

W ’ 
szowa 
1945 roku przebywa 
koncentracyjnym i 
brueck. Po wyzwoleniu pomimo 
utraty zdrowia i sił włącza się 
aktywnie do pracy zabrskiego 
ZBoWiD-u i Ligi Kobiet.

Za całokształt działalności od­
znaczona zostali Złotym Krzy­
żem Zasługi i Medalem za Wol­
ność 1 Zwycięstwo. W Eufemii 
Jaraszowej straciliśmy oddane­
go, bojow go i doświadczonego 
działacza społecznego i wycho­
wawcę. Cześć Jej pamięci.

GRONO TOWARZYSZY

„Bloloiesl-chlebQMo“

Elektrotechniki, inż. Zdzisław Try- 
balskl - kierownik Katedry Elek- 
troautomatyki przemysłowej, doc. 
dr inż. Franciszek Szymik - kie­
rownik Katedry Sieci i układów 
E ektnoenergetycznych. inż. Jerzy 
Wagner — pracownik Komisji Pla­
nowania przy Radzie Ministiow 
oraz pracownik PAN, inz. Zj g- 
munt Szwaja — adiunkt Katedry 
Automatyki i Elektroniki Przemy­
słowej Politechniki Poznańskiej 
inż. Andrzej Grzywak — pracow­
nik Zakładów Konstrukcyjno-Me- 
chanlcznych Przemysłu Węglowe­
go (Oddział Katowice), inż Andrzej 
Żeleński — adiunkt Katedry Elek­
trowni, inż Andrzej Kłos _ pra­
cownik naukowy Instytutu Ener­
getyki — Warszawa, wychowanek 
Politechniki Śląskiej, inż Tadeusz 
Szweda — adiunkt Katedry Elek- 
troautomatyki Przemysłowej, inz. 
Zdzisław Pogoda - adiunkt Kate­
dry Teorii Regulacji, oraz inż. 
Arkadiusz Puchała — adiunkt Ka­
tedry Maszyn 1 Pomiarów Elek­
trycznych AGH.

Prace nowych doktorantów były 
poświęcone różnorodnym zagad­
nieniom teoretycznym, a wiele z 
nich pomogło już rozwiązać sze­
reg problemów z praktyki prze­
mysłowej.

TEODOZJA MOŃKA

(Informacja własna)
Senat Politechniki Śląskiej w 

Gliwicach przejawia najwyższą 
troskę o systematyczny wzrost i 
rozwoj kadr naukowych uczelni 
Stworzono tu wyjątkowo sprzyjać 
jącą atmosferę dla młodych nau­
kowców, pragnących pogłębić swo 
ją wiedzę teoretyczną i praktyczną. 
Kazdz twórcza inicjatywa 1 nowa­
torska myśl znajduje odpowiedni 
mecenat ze strony władz uczelni.

Wystarczy powiedzieć, że w roku 
kalendarzowym 1959 plonem uczel­
ni było 15 doktoratów, w 1960 — 
44. a w bieżącym w przygotowaniu 
jest 160 prac.

W dniu wczorajszym odbyła się 
kolejna uroczystość nadania ty­
tułów doktorskich 13 pracownikom 
naukowym Wydziału Elektryczne­
go Pol: technik Śląskiej Promocji 
dokonał 1 dyplomy doktorskie 
wręczył rektor politechniki — prof. 
dr inż. Tadeusz Laskowski.

Doktoraty uzyskali:
inż. Maria Jastrzębska - wycho­

wanka tejże u zelnl, 
adiunkt Katedry Teorii Regulacji 
Wydziału Elektrycznego Politech­
niki Śląskiej Inż. Antoni Bogucki 
— pracownik naukowy Katedry 
Sied 1 Układów Eleki roenerge- 
tycznych, inż. Zygmunt Nowowiej­
ski — adiunkt Katedry Podstaw

Jaraszowa
-dziołaczka polskości

(Informacja własna)
Głośna swego czasu w woj. 

katowickim sprawa dr Adama 
Malca znów znajdzie się na wo 
Randzie sądowej, tym razem Są 
du Powiatowego w Krakowe.

Po raz pierwszy dr Male od­
powiadał przed Sądem Powiato­
wym w Katowicach. Akt oskar­
żenia zarzucał mu dokonanie 
niedozwolonego zabægu przer­
wania 8-miesięcznej ciąży u 
18-letmej pacjentki. Sąd uzna­
jąc winę oskarżonego skazał go 
na 1 rok i 6 m esięcy więzienia 
z zawieszeniem wykonania kary 
na okres 5 lat, grzywnę w wy­
sokości 100 tys. zł. a ponadto — 
utratę praw wykonywania za­
wodu na 3 lata.

Od tego wyroku obrona Oskar 
żonego wniosła rewizję do Są­
du Wojewódzkiego w Katów - 
cach. Rozprawa rewizyjna od­
była się w styczniu 1960 r. Sąd 
Wojewódzki uznał również dr 
Malca winnym zarzucanego mu

1 Wielkiej Brytanii domagającą 
się oddzielnego glosowania nad 
paragraferri wzywającym do za­
przestania udzielania pomocy Por­
tugalii.

Rezolucja przekazana została 
Zgromadzeniu Ogólnemu NZ.

Komisja Ekonomiczna Zgromi- 
dzenl- Ogclnegc NZ 81 głosami 
przy 11 wstizymu aeveh się uchwa 
lila rezolucję zgłoszoną pr/ez 8 
państw Ameryki Południowej do­
magają *ą się by regionalne porom 
mienił gispodaicze nie utrudniały 
rozwoju handlu krajów słabo roz­
winiętych gospodarczo

Y * *
Komisja Polityczna Zgromadze­

nia Ogólnego NZ zaaprobowała 
wczoraj dwie rezolucje wysuń ęte 
przez grupę państw afrykańskich 
1 azjatyckich.

Pierwsza przewiduje przekształ­
cenie Afryki w strefę bezatomo­
wą oraz wzywa wszystkie pań­
stwa, by powstrzymały się od 
dokonywania doświadczeń z bro­
nią nuklearną na kontynencie 
afrykańskim na wodach teryto- 
i alnvch lub w obszarze po­
wietrznym tego kontvnemu oraz 
aby me maPa’ynowaly broni nu­
klearnej w Afryce.

Druga rezolucja domaga s ę. 
aby p o. sekretarza generalnego 
ONZ porozumiał się z rządami 
krajów'należących do tej organi­
zacji w spi wie ewentualnego 
zwołania specjalnej konferencji 
dla podpisania konwencji zakazu­
jącej używania broni nuklearnej 
do celów wojskowych.

Rezolucja przewidująca prze­
kształcenie Afryki w strefę bez­
atomową została uchwalona j7 
glosami. Żadna z delegacji nie 
glosowała przeciwko rezolucji, a 
42, w tym delegacje USA, W. Bry- 
t mii, Francji, Hiszpanii, Portuga­
lii i Japonii — powstrzymały się 
od głosu.

Za rezolucją glosowały wszyst­
kie kraje obozu socjalizmu oraz 
Kuba, Jugosławia i większość kra 
Iow mezaangażowanych, w tym 
India i Indonezja.

Druga rezolucja została uchwa­
lona 60 glosami ( w tym kiaje o- 
bozu socjalizmu. Kuba. Jugosła­
wia, kraje niezaangazowanej prze 
ciwko 16 (w tym USA, W. Bryta­
nia, Francia. V/lochy, Belgia). 25 
delegacji wstrzymało się od glo-

wydarzenia, o których szeroko się dyskutuje, które 
wymagają szerszego wyjaśnienia — i faktów, i ludz­
kich wątpliwości. Na spotkaniu posla Kasmana i 
posłanki Matuszewskiej ze 150 członkami załogi Za­
kładów Azotowych im. Findera, padały pytania 
świadczące o dużej dociekliwości słuchaczy i szero­
kiej potrzebie wyjaśniania aktualnej sytuacji w 
międzynarodowym ruchu robotniczym za pomocą 
żywego słowa 1 bezpośrednich kontaktów ludności 
z posłami i działaczami.

Notesy poselskie, tak jak w okresie kampanii 
przedwyborczej, pęcznieją od pytań i spraw z od­
nośnikiem: do pilnego załatwienia. Władza ludowa. 
Sejm stają się w ten sposób bliskie. Sprawy wiel­
kie — zanim dojdą do ostatecznego rozstrzygnięcia 
w okrągłej sali Sejmu — gromadzą się w pamięci 
posłów, szeregują w grupy spraw do załatwienia 
już to dziś, natychmiast, już to w niedalekiej przy­
szłości, w planach perspektywicznych.

Nie ustaje wielka kampania żywego, bezpośred­
niego słowa. Zdanie, że Sejm jest władzą ludową, 
że z ludu jego władza wyrasta — znajduje dobitne 
pohvierdzenie w codziennej praktyce posłów. Dzielą 
oni swój czas i siły na pracę w Sejmić 
i komisjach sejmowych oraz na pracę ■■■ ■Rh 
wśród obywateli, na częste kontaktowa- H Hg 
nie się z nimi, aby nie oderwać się od H Dfl 
tego, czym aktualnie żyją ludzie pracy. H H ■

Zapotrzebowanie na żywe słowo fl B ■ 
trwa...

Pod płaszczykiem wznowienia rokowań

Nędznicy

(Informacja własna)

mnie

któ-

pomoc 
posci-

odeślą
Fran-

,.Le
Sta-

„bidonvile

dm“ obywatele szli na 
policji i podjudzali ją do 
gu.

„Niech nas wszystkich 
do Algieru, a wszystkich ___
cuzów ściągną tutaj" - powta­
rza „France Observateur” słowa 
mieszkańców „bidonville’*. Pi­
smo powołuje się na skargi Ara 
bów, narzekających, że „tak dlu 
; j być me może”. I dodaje od 
siebie: „W tym „mieście*’, które 
wydaje się koszmarem, sytuacja 
staje się tragiczna. Męzczyzm 
po zapadnięciu zmroku boją się 
nawet zawieść do szpitala swe 
żony, które mają rodzić. Ludzie 
boją się pójść sprowadzić leka­
rza. Wiele dzieci choruje na dyf­
teryt. Tak jak w innych podo­
bnych skupiskach 250 tutejszych 
rodzin (mowa o jednej z dziel­
nic — przyp. red.) ma nerwy na­
pięte do ostateczności“.

Gaze y otwarcie stwierdzają, że 
Paryż jest „świadkiem polowa­
nia na Arabów niezależnie czy 
to Tunezyjczyk, Marokańczyk, 
Algierczyk. To rasizm".

Korespondent „New States- 
man’* opisuje swe wrażenia z de 
monstracji październikowej, za­
notowane z okna jednej z pary­
skich redakcji. „Patrzyłem - re­
lacjonuje — jak policja szarżo­
wała z brutalności^ jakiej daw­
no nie widzieliśrny w naszych 
czasach. I to nawet w Paryżu, 
gdzie brutalność policji ma starą 
tradycję..."

Poważni publicyści zwracają 
przy tym uwagę, że represje po­
licyjne wobec Algierczyków nie 
spotkały się w prasie zachod­
niej z należytym potępieniem, a 
wiele pism w ogóle je pominęło. 
Cytowany już „New Statesman“ 
dodaje na marginesie tych wyda 
rżeń:

„Czy można wierzyć, że Al­
gierczycy w Paryżu, których się 
bije, poniża, wysiedla siłą, sta­
ną się nagle, z chwilą ogłosze­
nia niepodległości Algierii zwo­
lennikami współpracy z mniej­
szością europejską? Swoją krót­
kowzrocznością Francja przekre 
śla ostatnie swe szanse w pół­
nocnej Afryce. Wydaje się, że 
Zachód kierując się źle pojętą 
zasadą zachodniej solidarności“ 
będzie musiał w ostatecznym ra 
chunku zapłacić cenę za po­
grom paryski“.

Włoska gazeta „II Giorno" roz 
pisuje się również o brutalności 
policji paryskiej, jaką stosuje 
się wobec Algierczyków „na zim 
no, na co dz.ień, przed, podczas i 
po demonstracjach" — od wielu 
już miesięcy. A następnie przy­
tacza fragment manifestu fran­
cuskiej federacji FLN, 
rym czytamy: „Robotnicy fran­
cuscy! Musicie zrozumieć, że ci, 
którzy prowadzą wojnę przeciw­
ko Algierczykom, to ci sami, 
którzy was wyzyskują. Zwycię­
stwo naszego narodu nad jego 
ciemiężcami, będzie również wa 
szym zwycięstwem. Musicie dzia 
lać, aby Paryż nie stał się sie­
dzibą rasizmu“. (st)

godniku „L*Express” tak 
cjonuje swoje odwiedziny u jed 
nej z rodzin algierskich:

„Chłopczyk, prowadząc 
na górę po schodach, oświetlał 
drogę zapałkami. Matka, licząca 
51 lat, która leżała w łóżku prze 
prosiła mnie: nie mogła się ru­
szać, gdyż plecy jej były sine. 
Ale widziałem jej 'twarz, fioleto 
wą i czarną, z obrzmiałym le­
wym okiem.

— Doktor powiedział, że oko 
Jest w złym stanie i że nie będę 
na nie widziała.

Obaj synowie milczą. Ojciec 
patrzy na żonę. Mówi, że poszła 
demonstrować, „gdyż za wielu z 
nas zaginęło i dlatego, że jak 
myszom nie wolno nam wytknąć 
nosa z domu”. Maszerowała ze 
swą córką i jednym ze swych 
synów, gdy policja ich zaatako­
wała.

— Jeden z policjantów uderzył 
córkę rewolwerem — mówi oj­
ciec. — Matka pobiegła na jej 
obronę. Drugi policjant rzucił ją 
na ziemię. Spadł na nią grad 
kopniaków i ciosów pałką. Rzu­
cono je, matkę i córkę, do wo­
zu. W wozie policjanci wykręca­
li im ręce. Wymyślano im od 
dziewek", grożono „wypruciem 
flaków”, żądano okrzyku „Algie 
na francuska“.

Wtrącono je do komisariatu. 
Na oczach matki policjanci ko­
pali córkę w brzuch. W nocy wy 
rzucili matkę na ulicę. Dopyty­
wała się o córkę. Policjanci 
zdzielili ją palkami. Zataczając 
się 1 wlokąc dotarła do domu.

— A córka... Nie wróciła. Je­
szcze jej nie ma...

Najmłodszy, 14-letni syn też 
otrzymał swoją porcję ciosów 
pałką po plecach Potem znalazł 
się wśród aresztowanych. Bito 
go po twarzy.

Sytuacja staje się z kazdvm 
rokiem gorsza — tak opowiada­
ją Algierczycy z „bidonville". 
Nieustanne rewizje, aresztowa­
nia, bicie i wrzucanie do Sek­
wany przekształcają życie tvch lu 
dzi w piekło — jak wynika to 
m. in. i z relacji wspomnianych 
na wstępie dzienników i pism. 
„France Observateur" pisze przy 

okazji o „rasizmie we Fran­
cji, który przybiera formy nie 
do przyjęcia". Gazeta cytuje 
przykłady łapanek Algierczyków 
na dworcach kolejowych w cza­
sie których „spokojni i czcigo-

Odcięci od świata w tych 
skrawkach Maghrebu nad brze­
gami Sekwany — nie mają Al­
gierczycy nadziei na życie w 
spokoju. Nawet Europejczycy 
tyjący w okolicach, czy też w 
samym „bidonville" mówią z o- 
burzeniem o brutalnych naj­
ściach policji. Strach tych „nędz 
ników w wydaniu października 
1961" — jak ich określa „Le 
Monde“ — podsycają jeszcze krą 
żące pogłoski o wypadkach zni­
kania ludzi, wyławiania ciał z 
rzeki.

Jean Cau w bardzo obszernym 
r< oortażu z „bidonville” w ty- 

rela-

P
aździemikowe demonstracje Algierczyków w Pa­
ryżu przeciwko stosowanym wobec nich poli­
cyjnym dyskryminacjom i ponowne policyjne 
represje, jakie na nich spadły, ściągnęły również 
uwagę na warunki, w których zyją czy raczej 
wegetują paryscy Algierczycy. Dzielnice za­

mieszkałe przez nich w nadsekwańskiej stolicy, „bidon­
villes" — przekształciły się w prawdziwe „arabskie get­
to” trapione przez paryską żandarmerię. Oto co przeczy­
tać można było na ten temat w ostatnich numerach 
Monde”, „L’Express”, „France Observateur”, „New 
tesman”, „II Giorno”.

0 pochwale 
żywego słowa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Posel Leon Kasman, na spotkaniu z załogą Zakła­
dów Urządzeń Technicznych „Zgoda”, wyjaśnił wo­
bec 200-osobowego audytorium szereg spraw z dzie­
dziny polityki międzynarodowej i sytuacji gospo­
darczej kraju. Każde zgromadzenie, każde środo* 
wisko ma swoje problemy, które pragnie na jakiejś 
społecznej arenie wyjaśnić. Najbardziej sprzyjają­
cą ka temu areną jest właśnie spotkanie poselskie.

Trudno się zatem dziwić, że w Świętochłowicach 
— w dzielnicy Lipiny — ten sam poseł musiał z rów­
ną odpowiedzialnością zająć się pytaniami na temat 
XXII Zjazdu KPZR, działalności grupy antypar­
tyjnej. co i sprawą budżetu miasta, przyspieszenia 
budowy mostu w Lipinach oraz zaopatrzenia skle­
pów w artykuły pierwszej potrzeby.

Zapotrzebowanie na społeczną arenę wypowiada­
na się jest wielkie. Ostatnie tygodnie obfitują w

Polityka w karykaturze

su. .

. Prezydent Kennedy do swych doradców:
— Halo, zanim wyjdę z wody, wymyślcie coi, co bym mógł 

powiedzieć staremu Konradowi...



Chroniony-t

•lęblorstwo, bo nikt nie byłby i»- 
Interesowany w uzyskiwaniu po­
nadplanowej produkcji.

Miliony
uwięzione 

katar
JAN FIEBIG

IEKTÖRZY EKO­
NOMIŚCI nazy­
wają ten problem 
,, chronicznym ka­
tarem“ naszej go­
spodarki i choć

Jego występowanie nie spowo­
dowało nigdy poważniejszych 
zakłóceń, to jednak stale się 
go odczuwa. Chodzi o niepra­
widłowości w gospodarce śród 
kami obrotowymi.

Pod tym naukowym określe 
nicm kryją się takie prozaicz­
ne rzeczy, jak surowce i ma­
teriały. wyroby gotowe i pro­
dukcja w toku, narzędzia, czę­
ści zamienne do maszyn, o- 
dzież ochronna itp., wreszcie 
środki pieniężne i rozliczenia 
międzyokresowe niezbędne do 
prawidłowego kontynuowania 
produkcji i obrotu.
I

Gdy środków 
jest za wiele...
Powszechną formą narusza­

nia zasad gospodarki środka­
mi obrotowymi są ponadnor­
matywne zapasy materiałowe. 
Kilka miesięcy temu w arty­
kule poświęconym wymogom 
dyscypliny finansowej poda­
waliśmy, że w I kwartale br. 
łączne przekroczenia normaty 
wów materiałowych urosły w 
przedsiębiorstwach naszego wo 
jewodztwa do zawrotnej sumy 
— 1.471 min zł! W ciągu osta­
tnich dwóch kwartałów zaob­
serwowano w tej dziedzinie 
pewną poprawę; w związku 
z aktualną sytuacją materia­
łową jest ona jednak stale nie 
wystarczająca. Co smutniejsze, 
w niektórych przemysłach na­
stąpiło wyraźne pogorszenie

Fabryka Pił i Narzędzi w Biel­
sku otrzymała — zgodnie z decy­
zją władz państwowych — dodat­
kowe zapasy wyrobów hutniczych 
z Importu wartości is min zł. W 
„Zgodzie“’ w rezultacie zmian za­
łożeń produkcyjnych powstały za­
pasy zbędnych materiałów na su­
mę ok. 2 min zł. Znaczne nagro­
madzenie surowców — głównie 
rud występuje w związku ze zbli­
żającym się okresem zimowym w 
hutnictwie.

Niestety, w wielu wypadkach 
trudno uzasadnić gromadzenie 
ponadnormatywnych zapasów. W 
górnictwie np. pod tym Względem 
jest gorzej, niż w latach ubie­
głych. Jedjnie w Katowickim 7 ’ 
dnoczeniu PW zdołano we wrze­
śniu obniżyć ponadnormatywne 
zapasy o 5 min zł. W innych ko­
palniach występują znaczne nad­
wyżki obudowy stalowej, tarcicy, 
mateiialów elektrotechnicznych, 
wyrobow walcowanych.

Od dłuższego czasu poważne ilo 
łci zbędnych materiałów zalega­
ją magazyny i składowiska ślą­
skich hut. W „řerrum” zbędne 
blachy i inne materiały podsta­
wowe nieprzydatne w produkcji 
szacuje się na 2 10(1 tys. zł; w hu­
cie im. B. Bieruta niepotrzebne 
odlewy 1 wyroby kute ważą 1.200 
t; ,,Batory’“ nie potrafi się pozbyć 
Odpadów wartości 2.500 tys. zł.

W przedsiębiorstwach podle­
głych Ministerstwu Budownictwa 
i Materiałów Budowlanych nad­
mierne i zbędne zapasy osiągnęły 
na koniec I półrocza wartość 43 
min zł przy ogołnej wartość za­
pasów mateiiałowych 475 min zł.

W takich przemysłach jak ce­
mentowy, szklarski, ceramiki bu­
dowlanej. izolacji budowlanej, 
kruszyw i surowców mineralnych 
sytuacja w ciągu trzeciego kwar­
tału nie uległa ani trochę popra­
wie i nic nie wskazuje na to, aby 
W ostatnim było lepiej.

mi skutkami tych importo­
wych psikusów spotkaliśmy 
się niejednokrotnie w prakty­
ce. Oto np. na targach i wysta 
wach demonstruje się publiez 
ności i dziennikarzom wspa­
niałe wzory i prototypy róż­
nych artykułów przemysło­
wych. A potem — ponieważ 
zagraniczny dostawca znów za 
wiódł — na rynku pojawiają 
się jakieś potworne namiastki 
tych pięknych wzorów.

Zły duch
— kooperant

Krążenie środków obroto­
wych w przedsiębiorstwie za­
leży w dużym stopniu od tego 
jak długo surowce i materia­
ły znajdują saę w toku pro­
dukcji. Oczywiście związane 
to jest ze specyfiką procesów 
produkcyjnych w poszczegól­
nych przemysłach. Inaczej ma 
się więc rzecz w przemyśle o- 
krętowym, gdzie środki uwię­
zione są w toku produkcji już 
nie miesiące, a lata — inaczej 
zaś np. w przemyśle spożyw­
czym, gdzne problem sprowa­
dza się do godzin lub dni.

Ponadnormatywne «tany pro­
dukcji w toku są przeważnie spo­
wodowane przycz nami niezależ­
nymi od przedsiębiorstw. Takim 
typowym przykładem mogą tu 
być zakłady przemysłu maszyno­
wego, gdzie sytuacja taka zdarza 
się nader czę o. Kiedyś w jed­
nym z zakładów widziałem spo­
rą partię obrabiarek od kilku m e 
sięcy czekających na dostarczenie 
kompletu urządzeń do elektrycz­
nego sterowani i W takich zakła­
dach jak „Befama’ czy „Zgoda“ 
nader często brak kilku łożysk 
lub specjalnych śrub powoduje 
zatrzymanie gotowej już maszyny 
czy urządzenia w produkcji. Tak, 
tak — nie mylicie się — to znów 
Jest sprawka tego złego ducha — 
kooperanta.

Ale nie obwiniajmy za wszyst­
kie niedociągnięcia naszej gospo­
darki kooperantów. Czasem bo­
wiem wzrost środków uwięzio­
nych w toku produkcji następuje 
w wyniku działania diametralnie 
Innych przyczyn. Ot choćby w re 
zultacie przekroczenia planów, 
jak to jest właśnie w przemyśle 
chemicznym. Trudno byłoby za 
takie przekroczenia normatywów 
w toku produkcji potępiać przed-

RZECZY
DZIWNE

JAK WIADOMO tew. no 
wuczesna poezja ma w 
na.sz.vm kraju wielomiho 

nowy krąg namiętnych wielbi 
cieli, którzy nie jedzą, nie 
śpią, jeno czyhają na każdy 
kolejny tomik opuszczający 
prasę drukarską. Kroniki wy 
padków pełne są wstrząsają­
cych opisów dantejskich 
scen, rozgrywających się w 
księgarniach Domu Książki 
przy okazji każdego takiego 
literackiego wylarzenia.

W tej sytuacji należy go-

w bublach
Niepotrzebne materiały da 

się zawsze jakoś upłynnić, bra 
ki po iluś tam interwencjach 
na iluś tam szczeblach jakoś 
się uzupełnia, produkcję w to­
ku też można przyśp eszyć — 
co jednak zrobić, gdy na pro­
dukowane wyroby nie ma zby 
tu? W warunkach gospodarki 
kapitalistycznej przedsiębior­
stwo, które nie może znaleźć 
nabywców na swoje wyroby 
najzwyczajniej w świecie ban 
krutuje. U nas nie, ale strata­
mi z tego tytułu obciążone zo 
staje cale społeczeństwo.

W sytuacji nie do pozazdroszczę 
nia znaiduje się przedsiębiorstwo 
„Carbochem“, które zaledwie na 
50 pioc. swojej produkcji znajdu­
je zbyt. Reszta niszczy się, ponie­
waż przedsiębiorstwo nie ma od­
powiednich pomieszczeń magazyno 
wych. Chorzowskie ,,Azotv’“ prze­
żywają analogiczne trudności z 
karbidem a przemysł spożywczy 
ze sma’cem.

Coraz poważniejsze kłopoty za­
rysowują się przed przemysłem 
tekstylnym, w ktorvm na skutek 
meobłozenia zamówieniami. 300 
tys. mb tkanin etanowych, rosną 
natlinurnc zap.isv i powiększają 
się trudności płatnicze w wyniku 
wyłączenia tych zapasów z kredy 
towama po upływie 3-nuesięczne- 
go okresu, z uwagi na to. że w 
loku bielącym nie przewiduje się 
żadnej akcji przeimowuua tkanin 
przez handel zapasy wyrobow 
gotowych Pizy niepełnym obło­
żeniu produkcji na giełdach to­
warowych wzrosną pod koniec IV 
kwartału jeszcze bardziej

Długim powunym producentem 
niechodliwvelí towarow jest prze­
mysł terenowy. Z materiału ze­
branego przez od-Iziały Narodo­
wego Banku Pols\iego wynika, re 
me znajdujące nabywców towaiy 
stanowiące 15 proc. wszystkich 
zapasów wyrobow gotowych, zo­
stały już wyłączone spod kredy­
towania.

Im szybciej, 
tym lepiej

Cały ten proces, którego nie 
domogi w poszczególnych fa­
zach powyżej zostały przedsta 
wionę, znany jest w ekono­
mii pod pojęciem krążenia 
środków obrotowych. Rzecz 
jasna — szybkość krążenia 
środków obrotowych ma duze 
znaczenie zarówno dla same­
go przedsiębiorstwa, jak i dla 
całej gospodarki narodowej. 
Wolne środki przede wszyst­
kim w postaci pieniężnej — 
można bowiem przeznaczyć 
na inne cele. Im sz.ybciej ten 
cały proces przebiega, tym le­
piej dla przedsiębiorstwa i ca­
łej gospodarki. Stąd właśnie 
tak wielkie znaczenie ma wy­
eliminowanie nieprawidłowo­
ści hamujących tempo krąże­
nia środków obrotowych w po 
szczególnych fazach.

tody krytycznej, jaką posłu­
guje się A. Wirih’

„Od kolorv do formy*'. „BU 
skie profile skrojone” — dal 
sze rozwiniecie bliskiego sko 
jarzenia z pi zaniesieniem na 
„linearne" wyobrażenie prze 
krojonego buraka. Od wy­
obrażenia przedmiotu do wie 
dzy o nim; „Buraka sta­
rość”. Pierwsze zaznaczenie 
tonacji emocjonalnej. Bura­
ka starość, którą tak kocha­
my”. Ta „niepiękna” bura- 
czaność kontemplowana jest 
z aprobatą, a za chwilą sta­
nie się przedmiotem apoteo­
zy"-

I dalej, w tymże samym 
guście:

„Czwarta zwrotka: powrót 
do charakterystyki pozytyw­
nej ale jakby na wyższym 
szczeblu „dalekich skoja­
rzeń”. Buraczana podłoga 
nie kojarzy się już z bura­
kiem, lecz z wrażliwym in­
strumentem ukrytym w for­
mie pospolitej — „flet zacza 

... i gdy ich brak
Zle jest oczywiście wtedy, 

gdy w magazynach i składo­
wiskach występują nadmierne 
zapasy materiałów i surow­
ców, w znacznie gorszej sy­
tuacji są jednak te przedsię­
biorstwa, w których niezbędne 
do zabezpieczenia normalnego 
toku produkcji zapasy niektó­
rych materiałów balansują na 
granicy zera.

Tak np. w przemyśle górni­
czo-hutniczym metali nieże­
laznych stałe niedobory wy­
stępują w paliwie, kopalnia­
kach, cemencie do podsadzki, 
a normatywne zapasy koksi- 
ku, których winno starczyć na 
15 dni, w ciągu br. nie prze­
kraczają 3-dniowego stanu.

Nie najlepiej jest także w 
przedsiębiorstwach przemysłu 
chemicznego, które pod wzg ę 
dem zaopatrzenia znajdują 
się w znacznie gorszej sytuacji 
niż w roku ub. Zapasy mate­
riałowe wynoszą w tych przed 
siębiorstwach średnio o 1,8 
proc, mniej, aniżeli w końcu 
ub. r. Brak odpowiednich su­
rowców oraz skutki nierytmi- 
cznych dostaw odczuwa się 
dotkliwie w niektórych przed­
siębiorstwach przemysłu weł­
nianego.

Szereg zakładów — i to już 
niezależnie od gałęzi przemy­
słu — cierpi na brak surow­
ców, ponieważ dostawcy za­
graniczni nie wywiązują się z 
podjętych zobowiązań. Niezre­
alizowanie dostawy lub jej 
opóźnienie prowadzi czasem do 
tak przykrych skutków, jak 
obniżanie jakości produkowa­
nych wyrobów (w rezultacie 
zastosowania dostępnego su­
rowca zastępczego), a nawet 
czasowe przerwy w produkcji. 
Nie mówię już o tak przy­
krych dla przedsiębiorstwa rze 
czach, jak nieosiągnięcie aku­
mulacji, czy innych planowa­
nych wskaźników. Z niektóry­

W kręgu zaczarowanych
Hetów
rąco przyklasnąć „Nowej 
Kulturze” za to. iż nie licaąc 
się z trudnościami papiero­
wymi udziela miejsca am­
bitnym utworom naszej 
poetyckiej awangardy. Po­
szerza się w ten sposób je­
szcze bardziej zasięg ich spo 
łecznego oddziaływania, zwa 
żywszy, że i wśród persone­
lu zwrotoiwni przedsiębior­
stwa „RUCH" nie brak za­
pewne miłośników prawdzi­
wej, łzn. nowoczesnej poezji. 
Ci ostatni z niekłamanym 
wzruszeniem wezmą do rąk 
pożółkły numer cenionego 
tygodnika, gdzie sam papież 
„nowoczesnych” — Miron 
Białoszewski w natchnionym 
dytyrambie pt. „Podłogo bło 
gosław!” tymi slowv krzy­
czy w zimny, nieprzyjazny 
kosmos:

„Buraka burota 
i buraka 
bliskie profile skrojone, 
i jeszcze buraka sta­
rość, którą tak kocha­
my

i nic z tej fisharmonii 
biblijnych aptek 
o manierach
i o fornierach w serca, w 
sęki 
homeopatii zbawienia-..
Tyle nasz Białoszewski, a 

nawet trochę więcej (wiersz 
liczy ogółem 5 zwrotek — 
reszty nic cytujemy z. uwagi 
na trwający Rok Zdrowia 
Psychicznego). Wszelakoż 
nie koniec na tym: dla do­
pełnienia rczty duchowej re 
dakcja „Nowej Kultury^ za­
mieszcza. obok szczegółową 
egzegezę utworu, pióra An­
drzeja Wirtha. Nigdy chyba 
jeszcze równie subtelne stro­
fy nie mrlv równie wnikli­
wej i głębokiej recenzji. Oto 
maleńka próbka stylu i me- 

rowany w kartofle’*. Zwrot­
ka piąta rozszyfrowana osta­
tecznie, po napomknieniu w 
tytule, co jest członem po­
równania — „to stara (pory­
sowana) podłoga".

Zatkało Was szanowni 
Czytelnicy? Nas także. O 
ileż szczęśliwszy był bohater 
Rabelais’a — Pantagruel, któ 
ry w podobnych sytuacjach 
odpowiadał uczonemu roz­
mówcy krotko i dobitnie: 
,,g...o, g.. o” i potrząsał sącz­
kiem. Toż samo zwykł ma­
wiać Król Ubu, jeno w tona 
cji .warczącej”. Cóż Jednak 
mamy powiedzieć my, któ­
rych czyta wszak niewinna 
młodzież? .,

Przez, chwilę zdawać by 
się mogło, że redakcja „No­
wej Kultury" odstawia tzw. 
śmichy - chichy z „nowo­
czesnej" poezji 1 parodiuje 
stsi n!ektorych ojczystych 
krytyków’, ale okazał«, się że 
zarówno poeta jak 1 jego re 
cenzent dzi. lali całkiem se­
rio. popełniając ów zbiorowy 
gwałt na wfrowsm rozsądku 
z pełną premedytacją, z cle- 
bekim przekonaniem. Ponad­
to mieij pomocników: kłoś u 
ri'ahia musial czytać owe tre- 
le-morele przed esłaniem na 
linotypy. ktoś podpisywał nu­
mer do druku...

W tym stanie rzeczy trud­
no o jakieś okoliczności ła­
godzące Mniej dziwimy się 
Białoszewskiemu jako, że (w 
tej dziedzinie) stary recydy­
wista Ale recenzent mórłby 
mieć trochę litości. Poezja i 
krytyka — obie na wariac­
kich papierach — to już tro­
chę za wiele jak na nasz 
gust.

Podłogo, o logo! Nie zawał 
się pod nami! (EP.)

Pion rozwoju 
techniki 

no 1962 rok
W chwili obecnej' w Komi- 

tec'e do Spraw Techniki do­
biegają końca prace nad pro 
jektem państwowego planu 
rozwoiu techniki, na rok 
1962. Można się więc spo­
dziewać, że uchwała o pla­
nie rozwoiu techniki podję­
ta zostanie jednocześnie z 
uchwałą o Narodowym Pla­
nie Gospodarczym na rok 
1962.

Zamiast dwu odrębnie o- 
pracowanych i przedstawio­
nych uchwał o planie rozwo­
ju techmki i o pianie Fun­
duszu Postępu Technicznego 
— podjęta zostanie jedna 
scalona uchwała, obejmują­
ca zarówno zadania w zakre 
sie rozwoju techniki, jak i 
ustalenie wyodrębnionych, 
specjalnych środków na rea 
lizację.

W ten sposób plan rozwo­
ju techniki na r. 1962 obej­
mować będzie łącznie:

— główne kierunki postę­
pu technicznego;

— szczegółowe ważniejsze 
zadania w zakresie rozwo­
ju techniki dla poszczegól­
nych ministerstw;

— ustalenie kwot Fundu­
szu Postępu Technicznego i 
funduszu nagród za postęp 
techniki:

— ustalenie wzrostu obsad
instytutów i centralnych la­
boratoriów. finansowanych z 
Funduszu Postępu Technicz­
nego. (WiT.-AR)

Śpiewacy 
na 20 rocznicę 

PPR
Bardzo interesujący miał 

przebieg sejmik śpiewaczy, 
ktorv zebrał się ub egłej nie­
dzieli w Katowicach.

Szczególnie dużo miejsca 
poświęci} sejmik sprawie 
włączenia amatorskiego ru­
chu śpiewaczego w program 
obchodów 20-lecla powstania 
PoUkiej Partii Robotniczej. 
Przygotowano już bogaty re­
pertuar pieśni robotniczych, 
rewolucyjnych i ludowych. 
Chóry wezmą udział w aka­
demiach. organizowanych z 
tytułu rocznicy, a także sa­
me będą urządzały koncerty 
pieśni masowych. Przyszło­
roczne zjazdy śpiewacze, któ 
re odbędą się w maju, zosta 
ną powiązane z rocznicą 
PPR

Omówiono także udział 
Śląska i Zagłębia w Między­
narodowym Festiwalu Chó­
rów, który odbędzie się w 
Poznaniu na wiosnę roku 
przyszłego. Na Festiwal za­
powiedziały swój przyjazd 
liczne chóry polonijne z 
USA i wielu innych krajów. 
Grupa województwa kato­
wickiego będzie najliczniej­
sza, wytypowano bowiem do 
udziału w koncertach 25 ze­
społów m eszanych i 7 chó­
rów męskich, w surmę 1500 
śpiewaków Na Festiwalu 
chóry nasze przedstawią 
pierwsze wykonanie kantaty 
młodego kompozytora ślą­
skiego, Tana świdra, pt. 
„Wieczne lato“ do słów K. 
Gałczyńskiego. (ei)

Na wystawie bhp w kop. „Chorzów”
Foto: Wł. Dziurzycki

Chorzów „fedruje“ 
bezpiecznie

(Inf. wł.)
Załoga kop. „Chorzów” należy do rzędu najlepszych w 

przemyśle węglowym. Plan października zrealizowała w 
108 proc, i wydobyła dodatkowo ponad 5 tys. ton węgla- 
Takich ponadplanowych ton zebrało się już na przestrzeni 
roku bieżącego około 32 tys.

Najbardziej jednak chvba 
cieszy fakt iz „Chorzów“’ 
pracuje nie tylk«, dobrze, 
ale co ważne i bezpiecznie. 
Ilość wypadków przv pracy 
systematycznie, z roku na 
rok, maleje.

Coraz niższy Jest w kop. 
„Chorzów” wspô’czvnnik wy 
padkowości na 100 tys. dnió­
wek Za trzy kwartały ub. 
roku wynosił 43,8, w br. się­
ga 26,4.

Najbezpieczniej pracuje 
się w oddziale III kierowni­
ka Kazirmerza Majdańsk e- 
go. W trzecim kwartale n e 
zanotowano tu ani jednego 
wypadku, w paźdz erniku 
tylko jeden, kategorii IV. 
Oddział wydobywa 400 ton 
węgla. Warunki w jakich 
pracuje bynajmniej nie na­
leżą do łatwych. Górnicy te 
go oddziału „fedrują" bo­
wiem w polu pożarowym.

Co wpłynęło na znaczną 
poprawę warunków bezpie­
czeństwa pracy w kop. „Cho 
rzow”? Zadecydowało o tym 
szereg czynników. Na p erw- 
szym miejscu chyba wymie­
nić należy wybitną poprawę 
stanu sieci wentylacyjnej. 
Przebudowano stare i wydrą 
żono około 3,5 km. nowych 
chodników wentylacyjnych. 
Uruchomiono wielki wenty­
lator o wydajność’ 4 tys. m, 
sześć, powietrza na minutę. 
Zlikwidowano dwa pola po­
żarowe w oddziale III 1 IV. 
Dalsze pole pożarowe jest 
niegroźne, zlikwidowano je 
już bowiem w 70 proc.

Na poprawę warunków 
bezpieczeństwa miała także 
wpływ wielka batalia o po­
rządek i kulturę miejsca pra 

cy. W ub. roku wywieziono 
z kopalni około 787 ton zlo­
mu. W r<HU bieżącym wy­
dobyto zaś 650 t >n stali, 76 
ton żeliwa * 5 ton metali 
ko’orowych Złom ten w 
w élu wvpadksch utrud- 
n ?1 dojście d0 przodków 
i swobodne poruszan.e się w 
oddziałach

Przeprowadzono także za­
krojone na szeroką skalę 
szko’enie. W różnego rodza­
ju kursach uczestniczyło o- 
koło 400 pracowników, w 
tvm Wielu członków dozoru. 
Chcąc nadal wykonywać 
®we funkcje 132 rębaczy zda 
walo ponownie egzamin ze 
znajomości zawodu.

W kopalni „Chorzów” na­
dal rob! wiele w zakresie 
poprawy warunków bhp. Bu 
duje się np. nową stację ra­
towniczą, której otwarcie na 
stąpi w przededniu „Dnia 
Górnika". Będzie ona wypo­
sażona w nowe urządzenia i 
aparaturę komorę i szybik 
dnśw adczalnv.

W poniedziałek odbyło się 
w kop „Chorzów" otwarcie 
wystawy na temat bhp. Obra 
zuje osiągnięcia, przedsta­
wia urządzenia 1 sprzęt, ja- 
k m kopalnia dysponuje dla 
poprawy warunków bhp. Dy 
rektor zakładu inż Alfons 
Błaszczyk p .wiedział nam: 
Kopalni? rmala opinię żarów 
no wśród górników jak i oko 
licznych mieszkańców bar­
dzo niebezp ecznej. Poprzez 
wys’awe chciehśmy pokazać, 
że tak właśnie n’e jest, że 
jeśli się chce, a środków po 
temu jest wiele, stan bhp 
można i trzeba poprawić.
(jan)

Afera mieszkaniowa 
w Katowicach

(Informacja własna)

Prokuratura Wojewódzka zak ńczyła śledztwo 1 przekazała 
Sadowi Wojewódzkemu w Katowicach akt «-skarżenia w sprá­
vné głośnej afery mieszkaniowo - łapówkarskiej. Akt -ski 
n.a obejmuje 15 osob, w tym b. przewodniczącego Prezydium 
Dzielnic wej Rady Narodowej w Katowicach Śródmieście — 
Załęże, Eugeniusza Cyrana b- zastępcę przewodniczącego Frez. 
MRN w Katowicach Henryka Rrajczoka oraz Mieczysława 
Bańczyka. Jana W-eczorka, Danutę Bańczyk Józefa i Czesła­
wę Sz.ermer, Monikę Gąsiorek. Władysława Błasiaka St-anis.a- 
v.’a Chata. Annę Chmura, Marię D^mider. Alicję Pawlaczek, Ta 
deusza Pióreck.egj oraz Celinę Pietraszek.
Ciekawe są kulisy ujawnienia 

tej afciy. Otóż 4 ’istopada 1960 
i\ ku wszczęto dochodzenia w 
sprawie fałszowania dokumen­
tów kasowych i zagarn.ęcia 
kwot poch dzącyeh z wpłat 
grzywien przez ukaranych w try 
bie karno - administracyjnym 
przez DRN Śródmieście — Za­
łęże. W wyniku śledztwa poeta 
urno w stan oskarżenia kierów 
nika referatu karno - admini­
stracyjnego DRN Jerzego Sła- 
bońsk ego obwiniając S> ° przy 
waszczene kwrty 42 083 zł oraz 
fałszerstwo dokumentów Wraz 
ze Słabońskim na ławie oskarzo 
nych zasiadł również kierownik 
ie‘eratu finansowego DRN Mie 
czysta w Michałowski. 30, 10-
1961 r. Sąd Powiatowy w Kato­
wicach skazał S abonskiego na 
łączną karę 3 i pół roku więzie 
ma oraz 40-000 zl grzywny, a Mi 
cbalowskiego na rok więzienia 
z zawieszeniem na cztery lata.

W toku dochodzeń przeciwko 
Slabonskiemu ujawniono i inne 
przestępstwa popełnione przez 
osoby mezamieszane bezpośre­
dnio w spiawę Słabonskiego. 
Prokuratuia wyłączyła zatem 
trzy sprawy dotyczące nielegal­
nej zamiany mieszkań, łapów­
karstwa oraz nielegalnych przy­
działów mieszkaniowych.

Podczas śledztwa przeciwko 
Slabońsk emu ujawniono istnie­
nie szeregu decvzji o przydziale 
mieszkań wydanych z pominię­
ciem Referatu Spraw Lokalo­
wych DRN Sródmieście-Zalęze. 
Ponieważ zachodziło uzasadnio­
ne podejrzenie, iż decyzje te 
uzyskane zostały drogą prze­
stępczą wszczęto odrębne śledz­
two. które wykazało, że prze­
wodniczący Prezydium Dzielni­
cowej Rady Narodowej w Kato­
wicach Śródmieście - Załęże, 
Eugeniusz Cyran, wydał wbrew 
obowiązującym przepisom decy­
zję o przydziale mieszkania, u- 
zyskując za to rożne korzyści 
majątkowe.

Ujawnienie przestępczej dzia­
łalności Eugeniusza Cyrana — 
podaje akt oskarżenia - nastą­
piło po zakończeniu drugiej z 
kolei kadencji rad narodowveh. 
podczas których pełnił on funk­
cję przewodniczącego Prezy­
dium DRN.

Trudności w otrzymaniu miesz 
kania spowodowały. iz wie­
le osób starało się nawet me 
dopuszczalnymi środkami i me­
todami wpłynąć na przewodni­
czącego Prezydium, by wydał im 
decyzję z pominięciem obowią­
zujących przepisów.

Do takich osób należała kelner­
ka kawiarni ..Marago” Monika 
Gąsiorek. która dwukrotnie wrę­
czyła mu kwotę 500 zt. Do tej gi u 
py należał również krawiec Sta­
nisław Chat, który podczas przy­
miarki dowiedział «ie. że szvjacy 
u niego ubranie jest przewodni­
czącym Pręt. DRN. Zaofiarował 
się w lęc z poźs czką 8.00T złotych 
i nie pobrał tak.e pieniędzy za u- 
szvcie ubrania. Również i osk. 
Bańczyk przekazała osk. Cyranol 
wi kwotę 3.000 zł. a niezależnie 
od tego osk. Cyran przyjął od 
osk. Bańczyk kukakrotn'e poczę­
stunki zarówno w jej mieszkaniu, 
lak i w kawiarni „Silesia“ gdz.è 
osk. Bańczyk hy>a kelnerką. Po­
dobme rzecz się miała i w innych 
sprawach

Aby zrealizować swe zobowią­
zania, Eugeniusz Cyran w grudniu 
l°60 przywłaszczył sobie blok de­
cyzji mieszkaniowych, przechow u 
jąc go w swoim gabinecie i nie 
zgłaszając tego w’ biurze Prezy­
dium DRN. Na formularzach z 

tego bloku wystawił następnie 4 
decyzje mieszkaniowe, które ni» 
zostały zewidencjonowane w Re­
feracie Spraw Lokalowych Prezy­
dium DRN. Przed zakończeniem 
swej kadencji, udając s ę na ur­
lop E. Cyran zabrał dokumenta­
cję dotyczącą tych wniosków oraz 
ów blok, które zostały znale? one 
podczas rewizji mieszkaniowej u 
E. Cyrana i dołączone do akt 
sprawy.

Z-ca przewodniczącego Prez. 
MRN w Katowicach Henryk 
Krajczok sprawował resortowo 
nadzór nad działalnością gospo­
darki lokalowej i mieszkaniowej 
w Katowicach. W związku z tym 
przyjmował skargi i zażalenia. 
W kwietniu 1960 r. - jak poda­
je akt oskarżenia — zgłosił się 
do niego Władysław Błasiak, 
który w ciągu roku 1960 wrę­
czył mu 15.000 zł. W styczniu 
1961 Krajczok wydał Cyranowi 
karteczkę z określeniem miejsca 
numeru i bloku, polecając wy­
dać decyzję o przydzieleniu mie 
szkama dla Blas aka.

Z kolei w tym samym miesiącu 
Cyran przypomniał Krajczokowl 
o konieczności zalatw’enia miesz­
kania dla M. Bańczyka t przeka­
zał Krajczokowl wręczoną mu 
przez Celinę P etraszek kwotę 
18.(100 zł Krajczok, przeliczywszy 
pieniądze połowę zatrzymał a po­
zostałe 9 000 oddał Cyranowi. Rów 
meż w stycjnfu br. Krajczok przy­
jął 4.000 zl od Cyrana dając w ża­
rn an za to polecenie wystawie­
nia przydziału mieszkaniowego na 
nazw sko J. Wieczo ka. Pieniądz« 
te wręczyła uprzednio Cyranowi 
Anna Chmura.

Łącznie akt oskarżenia zarzuca 
Eugeniuszowi Cyranowi przyjęcie 
pien’çdzy 1 upominków w wyso­
kości 63.630 zł. Euyeniusz Cyran 
przyznał s.ę do zarzucanych mu 
czynów. Natomiast Henryk Kraj­
czok początkowo nie przyznał się 
do winy, później w toku dalszych 
wyjaśnień przyznał się, by wre­
szcie znów odwołać swe zeznania. 
Akt oskarżenia zarzuca mu przy­
jęcie 33.000 złotych.

Mioczvslaw Bańczyk, Jan Wie­
czorek. Danuta Bańczyk, Czesła­
wa i Jozef Szermerowie, Monika 
Gąsiorek i Władysław Błasiak 
— przyznali się do winy popeł­
nienia zarzucanych im prze­
stępstw w związku ze starania­
mi o przvdzial mieszkania. Na­
tomiast Stanisław Chat. Anna 
Chmura. Maria Domider, Ta­
deusz Piórecki j Celina Pietra­
szek nie przyznali się do winy.

Z wymienionych w akcie o- 
skarżenia. mieszkania otrzymali 
Jan Wieczorek, Danuta Bańczyk, 
Anna Chmura, Władysław Bła­
siak i Tadeusz Piórecki. Prze­
ciwko czterem pierwszym decy­
zjom Prokuratura założyła sprze 
ciw, jako wydanym z narusze­
niem obowiązujących przepi­
sów.

Oskarżeni Eugeniusz Cyran, 
H“nrvk Krajczok, Władysław 
Błasiak. Stanisław Chat, Anna 
Chmura i Celina Pietraszek prze 
bywają w areszcie śledczym. 
Pozostali odpowiadać będą z wol 
nej stony. Rozorawa odbędzie 
się przypuszczalnie w drugiej 
połowie grudnia br.

W toku śledztwa przeciwko Cy­
ranowi i innym ujawniono i wv- 
łrrzono 11 da’szych snr?w do od­
rębnego poprowadzenia ich przez 
organa prokuratury Są to 3 sora 
wy o zawarcie snrzecznc ch z pra­
wem umów o odstępstwo i zamia 
nę mieszkania. 3 sprawy o pobie­
lanie łepówek. jedna o osiąganie 
korzyści maiątkowel z pełnionych 
obow ązków stuzbewveh cztery 
o powoływanie się na wpływ na 
osoby mzędowe i czerpanie z te­
go zysków.

P
ewnego jesiennego wieczo­
ru roku 1941 jakiś czło­
wiek poprosił o kontakt z 
Panicem. Wybadano kto 
zacz Okazało się, że we 
wrześniu bił się w sze­
regach 23 dywizji i że jego kompania 

nie oddała Niemcom broni, lecz zako­
pała ją, a ten człowiek wie dobrze 
gdzie, bo sam ja zakopywał. — Człowie 
ku — Panic rzucił mu się na szyję — je­
steś wart tyle złota, ile sam wazysz! — 
Dobra — odrzekł z humorem były żoł­
nierz — ale na to złoto zaczekam, jak 
skończy sie wojna. Teraz za mało wa­
żę, pierońsko schudłem na tych nie­
mieckich przydziałach.

Były w’ec karabiny, pistolety, grana­
ty. które zaczęły tu i ówdzie wybuchać. 
Jeden z nich na przykład rozmazał po 
ścianach trzech „szupoków“ na poste­
runku policji, z pistoletu marki „VIS“, 
dobrej połskiej produkcji, ubito zawia­
dowcę kopalni „Bielszowice“, wyjątko­
we ścierwo...

Z dnia na dzień organizacja podległa 
komitetowi rosła w siły, aż wreszcie 
ogarnęła i Rybnik. A było to tak.

W Rybniku działał towarzysz Biały, 
noszący pseudonim „Meister“. Jako ko­
munista z krwi i kości, Biały wiedział, 
że komuniści nie mogą siedzieć bez­
czynnie, bo to nie leży w ich naturze, 
wiedział, że w Bielszowicach musi się 
coś dziać. Więc wysłał łączniczkę (tow. 
Bielawa „Hildegarda“) ♦) do towarzysza 
Wincentego Kostki i oczywiście dobrze 
trafił. Pierwszym zadaniem Białego by­
ło rozpoznać kim jest niejaki Winkler, 
który podobno organizuje w Rybniku 
„Czerwoną Pomoc“. Swój, czy prowo­
kator, skąd się zjawił? Jeśli swój, na­
wiązać kontakt, jeśli szpicel.. Biały 
kiwnął głową i zmacał kolbę pistoletu 
tkwiącego za paskiem spodni.

Winkler był swój, Polak i komunista, 
członek FPK. który wysłany z Francji 
na przymusowe roboty do Niemiec, na­
wiał i wrócił do ojczyzny. Przy pierw­
szym spotkaniu z Winklerem, Panic o 
mało nie zemdlał. Winkler przyniósł 
mu bowiem pięknie wykaligrafowaną

•*) Tow. Helena Bielawa, tona jednego z 
dowódców baonów III powstania śląskiego, 
Teofila Bielawy, czynnego uczestnika obro­
ny Śląska r. 193* — zamordowanego przez 
hitlerowców.

listę, na której figurowało 200 nazwisk 
ludzi, któizy złozyli ofiary na „Czerwo­
ną Pomoc“. Panic porwał tę listę i po­
darł ją na drobne kawałki — Człowie­
ku. czvś ty oszalał'’’ Opamiętał się jed­
nak z^iraz, no bo cóż? Winkler czło­
nek FPK. przyzwyczajony był do le­
galnej roboty...

Winkler pokierował swoją „Czerwo­
ną Pomocą“ z. głów ą i z sercem. Pomoc 
otrzymywały rodziny nie tylko komu­
nistów aresztowanych czy zamordowa­
nych; spod serca wyjęte pieniądze ro­

botnika otrzymywały także rodziny lu­
dzi, którzy dalecy byli od lewicowych 
przekonań — decydowało to tylko, ze 
ci ludzie walczyli z okupantem.

Tak więc Rybnik połączył się z Biel- 
szowicami Komitet Antyfaszystowski 
liczył teraz setki członków. Także w’ 
Rybniku zaczęły wybuchać granaty, 
także w rybnickich fabrykach zaczęły 
psuć się maszyny. Dziwnym zrządze­
niem losu nie trafił do komitetu ofiar­
ny komunista towarzysz Musioł, nie 
mógł jakoś nawiązać kontaktu, co 
zresztą dobrze świadczy o konspiracyj­
nych umiejętnościach kierownictwa or­
ganizacji. Ale Musiol chcia! działać, 
uważał, źe nawet w szeregach obcej 
ideowo organizacji komunista ma obo­
wiązek walczyć. Wstąpił do grupy AK. 
Zginał w akcji pod Mysłowicami. Ten 
żołnierz AK ani na chwilę nie przestał 
b>ć komunistą. I jako komunista poległ 
na polu chwały...

W roku 1942 kopalnia „Pokój" osią­
gnęła nigdy dotąd nie notowane wzydo- 
bveie. Kopalnia „Pokój" stała się groź­
na, więc na kopalnię „Pokój" wydano

wyrok. Najważniejszy oddział kopalni, 
oddział VII C. musi bvć zniszczony i to 
za wszelką cenę. To dobrze sie składa 
że oddział jest zaogniony i wspaniale 
się składa, że pracuje w’ nitn ze swoją 
trójką „Hanys“, czyli Janek Wieczorek, 
cieszący się jak najlepszą opinią hitle­
rowców

— Możesz odmówić „Hanys“ — po­
uczono go na odprawie — każdy to zro­
zumie i nikt nie bedzie miał do ciebie 
żalu. Wyznaczymy kogoś innego, kogoś, 
kto nie ma zony i dzieci...

— Kiedy mom spalić to pleroństwo?
— Jak najszybciej.
— Dobrze. W razie czego ukryjcie 

kajś moich. A dzieckom powiedźcie, ,ze 
tata .. no przeca sami wiecie, co mocie 
powiedzieć...

... Czarny słup dymu uderzony wia­
trem zakołysal się i opadał powoli w 
dół, wnikając miedzy uliczki osiedla. 
Janek Wieczorek pomyślał sobie, ze to 
dziwne, żeby dym miał być ostatnią 
rzeczą, jaką ujrzy przed śmiercią.

— Los' Los' Gestapowcy skakali 
kolo posępnego tłumu jak psy kolo jat­
ki. Potem nadjechały samochody...

A potem okazało się, że ten, który 
kazał fedrować w zaognionych polach, 
to parszywy zdrajca i sabotażysta, wróg 
Fuehrera i Rzeszy. Jako pierwszy wró­
cił do domu Janek Wieczorek, on prze­
cież był poza wszystkimi podejrzeniami. 
Potem wracali inni. Niestety nie wszy­
scy. Ci co wrócili, poszli z powrotem 
do kopalni, ale już nie na oddział VII C, 
który zablokowany został aż do końca 
wojny...

(C. d. n.)

W podziemnym szeregu (3)

Rybnik dolncio
STANISŁAW BROSZKIEWICZ

Rosyjsk' Teatr 
Dramatyczny 

na Śląsku
Wczoraj w godzinach wieczor­

nych przybył do Katowic, na 
zaproszenie Zarządu Woj. TPPR, 
znany zespól Rosyjskiego Tea- 
tru Dramatycznego z Legnicy. 
Artystów powitali: t-w. Gruk z 
wydz. propagandy KW PZPR 
jak rów leż Lczna grupa człon­
ków TPPR — z tow. Cieśliko- 
wą, przewodniczącą Towarzystwa 
or iz jego sekretarzem — tow. 
Kochanowską na czele. Zespół 
przebywać będzie na Siąsku o- 
koło miesiąca i da 30 przedsta­
wień, Repertuar przedstawia 
się hardzi interesują«». Zobaczy­
my trzy sztuki współczesne: Ar­
buzów* „Irkucką historię”, „Sy­
na marnotrawnego“ — utwór 
estońskiego dramaturga E. Ran- 
neta or?z dramat greckiego pi­
sarza Parnisa „Wyspa Afrody­
ty".

A oto kalendarz występów tea­
tru na najbliższo dni: 15 bm. 
godz. 18 — przedstawienie w Do­
mu Kultury kon. „Cierwcia 
Gwardia“ w Czeladzi; 16 bm. 
godz. 18 — w D-mu Kultury 
huty mi. E Cedlera w Sasnow- 
<ru; 17 bm gedz. 19 — wDomu 
Kultury huty „Kościuszko“ w 
Chorzowie: 19 bm. godz. 18,30 — 
w Domu Kultury huty „Pokoj ‘ 
w Nowym Bytomiu. W dniu 20 
bm. wystąpi w Katowicach, w 
sali Teatru im St. Wyspiańskie­
go R syjski Teatr Dramatyczny 
weźmie udział w odbywającym 
aię tu II Festiwalu Szituk Ra­
dzieckich i Rosyjskich.

Zespół z Legnicy, to nasi do­
brzy zna jonu. Przybyli na Śląsk 
już po raz jedenasty, mają w 
n?szvm województwie starych 
przyjaciół. Spotkają się z ninv 
nie tylko podczas spektakli, ale 
równie przy okazji licznych 
koncertów słowa poetyckiego 1 
pic >nek. Pierwszy tego rodza­
ju koncert — spotkanie odbędzie 
się dnia 19 bm. o godz u w 
kopalni ..Wujek",

Miłośnikom teatru ułatwi na­
bycie biletów na spektakle Woj« 
Agencja Imprez Artystycznych, 
która zajmuje się organizacją wię 
downl. (el) |
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działaczy Baildonunaprawić ! Katowice otrzymają marnotrawstwo ?

mais halę sportowyWIĘCEJ MIESZKAŃ

OKNA BEZ SZYB

W CIENIU SŁUPA Aby w restauracjach
lepiej sie jadło 111

DZIURA CORYZ WIĘKSZA

WĄTPLIWA OZDOBA

VMZJA PRZYSZŁOŚCIKIEDY? GDZIE?

A odzieży dz ecięcej
wciqž hrak

jedzieBez specjalistówU do Finncji Od środy
trzy za- do niedzieli

Tor kacieko­ na

Gracz

3937 38

MIKĘ W. KERRIGAN (ANDRZEJ WYDRZYNSKI)

W CIUDAD TRUJILLO
dla-

dosć często rak

Gdzie

silniejsi, sprytniejsi

się uniże-

Przerwa
taki problem. Powiedziałtu dostawie prądu

13.

prawej stronie wy-

22.15

Mo­

re. ď n.)

OSTATNIA NOC

osta
stan

zastano- 
przyczy-

Wynn, nikogo więcej, 
prowadzi ktoś inny... Je-

może dzia- 
podoba się

czym już 
obu męż-

tej chwili robi pan 
mądrzejsi O resztę

Re 
Ko-

rozpa- 
miłość

czy też pHki ręcznej (które 
winny gromadzić do dwóch

po­
lnie j

Mysłowice, 
spisują się w 

(w n'edz-elę 
Flotą) wvbie-

diw-
hiłę

pod 
przez 
hala 

długi

powinno się
Miejskie

Wodno-Ka-

Odpowiedź na to pytanie znajdziccie poniżej w mieszance 
Informacyjnej chorzowskiego grodu:

me- 
roz-

się Murphy — czy 
tym starym na no-

— Złodziej
JANÓW: 

nie tuczy 
Deszczowa 
DĄBRÓW- 
Normandia

— Co pan postanowił w sprawie Galindeza?
— W porozumieniu z prokuratorem okręgowym naka­

załem jak najsurowsze śledztwo. Między innymi zajmie 
się tym major Frank Beesley, jako rzeczoznawca dla 
spraw działalności wywiadu Republiki Dominikańskiej. 
Ale nie znam majora osobiście, czytam tvlko jeeo sprawo­
zdania, niestety, dość często. Beesley nie ukrywa faktów, 
są przerażające. Pan nie ma pojęcia, co agenci Domini­
kany wyprawiają z emigrantami, a zwłaszcza z uciekinie­
rami.

PUŁAPKA 
DLA PASAŻERÓW

T jeszcze jedna wiadomość z 
Bielską o posmaku sensacji Je­
den z bielskich klubów zainsta­
lował na Pilskti (kolo Babiej Gó­
ry) swój przenośny wycia a nar­
ciarski (wartość ok. 40 tvs. zł). 
Decyzja słuszna, ponieważ na 
Pilsku panuja doskonałe warun- 
k, narciarskie i śnieg się tam 
utrzymuje do maja. Na okres la­
ta nie przeniesiono jednak wy­
ciągu w bezpieczne m-ejsce np. 
do schroniska zabezpieczane a o 
tylko przed wpływami a'mosfp- 
rycznvmi. Jak się okazuje przed 
tygodniem cały mechanizm wy­
ciągu zniknął’ Ukradł go ktoś po 
prostu t teraz wykorzystuje w 
su ej młockami lub też snrzedaŁ

Możemy przyjąć do wiadomo­
ści tłumaczenia, że motor bvł 
ciężki i niemożliwością hvło w 
dwójkę ruszvč go ale przecież 
nasr naród jest pomvsb-wv trze­
ba więc było pomyśleć o pełnym 
zabezpi eczen i u.
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NOWE LAMPY — LEPIEJ
ŚWIECĄ

przy do- 
w dzień 

Ks ęzyea, 
1 AJoora.

Slupy oświetleniowe wraz 
z kloszami stan<lw:ą wątpli­
wą ozdobę ul. Racławickiej 
w Chorzowie - Batnrvm Co 
po lampach które nigdv nie 
świecą?

Mikołów jest bliski pełnego wy­
konania tegorocznego 
montów 
Dzięki 
atmosferycznym, 
lem

Zapaśnicy Siły 
którzy tak dobrze 
mistrzostwach ligi 
walczą w Gdynj z 
raią się w grudniu di Francii,
gdzie bawić będą 10 dni i roze­
grają cztery sootkama Siłą wy­
jeżdża di Francji na zaproszenie 
FSGT W związku z tvm trady­
cyjna tmoreza międzynarodowa 
tego klubu Memoriał im. Pawła 
Jasińskiego odbędzie się dopie­
ro pod koniec stycznia przyszłe­
go roku.

Na „Zachodzie“ są zmiany

Rzecz bardzo ważna: wvnaje- 
c.e hali nie bedz-e pociągało za 
soba wygórowanych kosztów 1 
każdy klub będz’e mógł sobie 
Dozwolić na „luksus" treningu 
lub gry w tym ob ekcie.

można od 
do zmroku (Otwarta tyl- 
glćwna od ul Dzierzyń-

Na niewielki remont da­
chu daremnie czekają już od 
lipca br. lokatorzy domu nr 
46 przy 
wicach, 
woda i 
Domem 
Prvwatnvch Właścicieli Nie­
ruchomości.

miliona złotych. Miasto niestety 
nie ma pieniędzy i dlatego zamie­
rza zwrócić się o pomoc finanso­
wą do miejscowych zakładów pra­
cy

Drugą, równie ważną sprawą, 
jest urttcht mienie ośrodka reha­
bilitacyjnego dla osób cierpianych 
na reunwyzm (w tym inwalidów) 
oraz dzieci dotkniętych chorobą 
Heinego-Medlna Ośrodek taki ma 
powstać przy hall kąpieliskowej w 
parku hutniczym Opracowuje się 
już projekty i Kosztorysy

Rozważana jest róu ni-z sprav’a 
utworzenia oddziału dz-ectęcego na 
40 łóżek M In. mo'< i się o budo­
wie oddz einego szpitala na tere­
nie PGR w' Siemianowicach. Ter­
min rozpoczęcia budowy szpitala 
uzależniony jest jednak od uzys­
kania prz°z Prezydium MRN od­
powiednich kredytów na ten cel.

(op)

meczy, jak'e w tym

Budownictwo mieszkaniowe w 
Chorzowie przybiera coraz szer­
sze rozmiary. W 1960 r. oddmo 
w Chorzowie 1 882 izby miesz­
kalne. W roku bieżącym miesz­
kańcy tego 
ogółem 2 096 : 
nvm placem 
szkaniowego 
osiedle przy 
Budowę tego 
DBOR. W.ele 
mieszkalnych 
nież z funduszów; miejscowych 
kopilń i hut.

sze
jak

w
remontv domów przeznaczono su­
my równie wysokie, jak w toku 
bieżącym.

planu re- 
domów mieszkalnych. 

sprzyja1ącvm warunkom 
odnowiono oco- 

30 budjnków kosztem 1.<J60 
zł. Naprawie poddano najstar- 
dorny zarówno w c-ntrum, 

I na perwferiaeh miasta.
roku przvszlwm na kapitalne

Sympatycy tego klubu przyj- 
mą z zadowoleniem wiadomość, 
iż dwaj czołowi zawodnicy *e) 
drużyny- Malik 1 Gondzik, wy­
leczyli się z kontuzji Szczegól­
nie dobrze czuje a-ę Malik który 
wznowił treningi i przygotowuje 
się do niedzielnego meczu z 
Flotą.

miasta otrzymają 
nowych izb. Głów- 
budownictwa mie- 
było w tym roku 

ul Cieszyńskiej, 
osiedla inwestuje 

i nowych obiektów 
wzniesiono rów-

Muzeum —
Przyroda 

płd wsch.
XVIII i

— Panie de la Maza — odezwał 
może mi pan powiedzieć, jak jest z 
szach?

Lecieli nad wyspami Bahama. Po
łoniły się z mgły wielkie masywy Andros i Islands.

— Starym? Skąd pan wie, C2y nasz pasażer nie jest 
młodym człowiekiem, może nawet młodszym od pana?

— Nie widziałem go. Jednak taki bezwładny 1 uśpiony 
wrak kojarzy mi się ze starością. Pan wie, Octavio, że to

Wykaz
tygodniu odbędą się na Torkacie, 
przedstawia się następująco: 
środa godz 18 30- Fortuna — Po­
lonia: czwartek godz 18 30- Gór­
nik Mtircki — Crtcovia oraz o 
godz 21 15 Fortuna — Polonia: 
piątek godz 18.30’ Górnik Murc- 
ki — Cracovia; sobota godz. 
18,00: Górnik Katowice — Legia 
oraz o godz 20,45 Start Katowi­
ce — KTH; niedziela godz. 17: 
Górnik Katowice — legia oraz 
o godz 19 45- Start — KTH.

Baildon na sobotę t n edzielę 
wyjeżdża do Bydgoszczy na me­
cze z Polonią.

Kto wprawi nam szyby 
wybite przy tobolach elewa- 
cjjnjch? — pi tają mieszkań 
cy ul. Podmwjskiej 60 w o- 
siedlu Chorzów - Batory. 
Tynki nakładało Bytomskie 
Przedsieb’orstwo Robót Ele- 
wacyjnych.

Przystanek autobusowy Ka 
towice — Brynów (zakończe­
nie ul. Mikułowskiej) to nie­
bezpieczna pułapka dla po­
dróżnych. Aby dostać się do 
autobusu, trzeba przeskoczyć 
kanał ściekowy. Istniejące 
tu właśnie „okienko“ ka­
nału ma bowiem uszkodzoną 
kratę, o czym i 
już dowiedzieć 
Przedsiębiorstwo 
nalizacyjne.

naszych sklepach garderoby 
dziecięcej można by długo jesz­
cze wyliczać. Warto b.v 
wić się, gdzie leży ich 
na.

W całym kraju tylko 
kłady przemysłu odzieżowego w 
Elblągu Piławie Górnej i Tar­
nowskich Górach — produkują 
odzież dziecięcą Braki powinny 
uzupełniać zakłady przemysłu 
terenowego i spółdzielcze. Nie­
stety, drobna wytwórczość nie­
chętnie zajmuje się tą bran­
żą Na konferencjach wałkuje 
się wprawdzie problem dziecię­
cej cdziezy, zakłady prezentują 
nowe plany, ale w praktyce nie 
albo niewiele się zmienia. Czy 
wobec tego nie należałoby w sto­
sunku do opieszałych producen­
tów zastosować jakieś sankcje? 
Ponadto tzw „dublerów“, to jest 
przedsiębiorstwa zajmujące się 
wytwarzaniem artykułów, któ­
rych jest na rynku pod dostat­
kiem, trzeba by przestawić na 
produkcję konfekcji dziecięcej.

(k)

Blisko 100 tys, zl rocznie placi KS „Baildon” za dzierżawę 
sal gimnastycznych (treningi i imprezy), co rzecz jasna sta­
nowi dose poważną pozycję w budżecie klubowym. W do­
datku; sale, z który en korzystają sportowcy Baildonu, roz* 
izucone są w kilku punktach miasta, co z kolei utrudnia 
kontrolę poszczególnych sekcji i hamująco wpływa na roz­
wój życia klubowego. Coraz trudniej w Katowicach o salę 
treningową, nie mówiąc już o tym, iż w stolicy województwa 
nie ma hali, nadającej się do organizowania ciekawszych 
imprez koszykówki, siatkówki 
według rozeznania działaczy 
tysięcy widzów).

ul. 1 Maja w Kato- 
Przez dziurę leje się 
niszczy nveszkania, 
zarządca Zrzeszenie

— Trochę jestem zorientowany.
— Trujillo jest chyba obłąkany ze strachu i doprawdy 

nic wiem, czvm bv to skończyło się dla nich, gdyby me 
miał w swojej policji tak bezlitosnych i sprytnych ludzi. 
Jego agenci działaja wszędzie, chyba w każdym kraju. 
Trupy, to jedyny ślad ich ooecności. Gdyby zamordowani 
nie pochodzili z Dominikany, nigdy nie wiedzielibyśmy, 
dlaczego zginęli... Czy nie pomyślał pan, że oni porwali 
moją córkę, zebj' mnie szantażować7 Może chcą wymusić 
obojętność albo neutralność komisji wobec porwania Ga­
lindeza. Umorzenie śledztwa?

— Zgodziłby się pan ra taką zamianę?
Flynn zastanawiał się nad moim pytaniem, zapewne po 

raz pierwszy musiał przemyśleć 
cicho:

— Mam tylko Lorettę, panie 
Zrzeklbym się sprawy, niech ją 
stem już starym i zmęczonym człowiekiem, i jeżeli kiedy­
kolwiek się uśmiecham, to tylko przy mojej córce. A ten 
uśmiech dla gazet... Pan wie, jak jest z tym uśmiechem 
dla gazet, wszyscy nasi działacze polityczni muszą się 
optymistycznie uśmiechać.

Loretta uśmiechała się podobnie, jak Flynn przed ka­
merami reporterów. Patrzyłem na jej fotografię stojącą 
na ogromnym biurku, w gabinecie kongresmana, dokąd 
przeszliśmy po pobieżnym przeszukaniu pokoju dziewczy­
ny. Ramka była zrobiona z wąskiego skrawka skóry. Lo-

Eugeniusz.a, Gertrudy
Wschód słońca 8 56
Zachód słońca 15 44

Lenin (17 00. 19.30).
BATORY: Śląskie - 
szlafroku (15 30. 17 45.

MYSŁOWICE- Adria 
(Jadą na zachód (16.30, 

SIEMIANOWICE ' '
UiesC o prawdziwym
(15 15, 17 30. 20 00) Tęcza — Zyiąca 
pustynia na I seans’e. Wszystko 
c Ewie (18 1 ) na II seansie (10.00 
17.00, 19 30) MICHALKOWICE:
Zorza — Pies przy klawiaturze 
(16 30, 19 00).

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum 
»- Noc szpiegów (17 00. V’ 30). l.I- 
PINY: Odrodzenie — Królewna re 
Złotą gwiczdą (17.00, 19 30) CHRO- 
PACZOW: Śląsk - W środku no­
cy (13 1.) (17.3(1, 20.00).

mnie nic nie obchodzi, ale bądź co bądź warto wiedzieć, 
jaki balast równoważy lot maszyny.

— Niech pan wyrówna kurs na Great Inagva; to jest 
właśnie ta rzecz, o której powinien pan wiedzieć.

— Lecę na Baracoa, tak jak pan powiedział.
— Proszę poprawić kurs na Great Inagua I niech pan 

zapamięta, że ten na noszach jest chory na raka gardła. Po 
operacji, którą inu ziobiono w Nowym Jorku, ma kilka 
pizerzufów. Tam. dokąd lecimy, jest pewien znachor z 
sekty Vadou, który potrafi go z tego wyciągnąć.

Murphy sprawdził współrzędne. Lecieli teraz na Great 
Inagua.

— Czy rak gardła, to przenośnia? — zapytałem — 
Chciał pan powiedzieć, że ten facet za dużo mówił i 
tego zachorował na pardło?

— Murphy, mc o tym nie wiem i nigdy niczego nie 
ukrywam za przenośnią. Nie wiem skąd bierze się 
krtani. Jak dotychczas, zauważyłem, że właśnie pan za 
dużo mówi. Co pana może obchodzić, prócz forsy za taką 
robotę? Nie warto wpychać nosa tam, gdzie można stra­
cić oddech.

— To czysto sportowe zainteresowanie. Dawniej kuoo- 
wałem THE ARGOSY MAGAZINE i różne inne, i naczy­
tałem się mnóstwo historii o gangsterach i szpiegach Wy­
dawało mi się zawsze, że jestem którymś z tych dzielnych 
amerykańskich chłopców, którzy łapią przestępcę, albo sa­
mi są przestępcami, ale takimi, których nikt nie może 
złapać Nie myślałem o tym. czy są po stronie prawa, czy 
nie, obchodziło mnie tylko, czy sa 
i mądrzejsi od swoich przeciwników.

— To mi się podoba, Murphy. W 
coś dla takich, którzy są silniejsi i 
niech pan będzie spokojny Kiedy wylądujemy, niech pan 
o nic nie pyta i zapomni o tym gościu na noszach. Nada 
mas — dodał — to wszystko.

— Si, naturalmente — powiedział Murphy — ależ tak, 
oczywiście.

— Le agradecera Infinité... — odparł również po hisz­
pańsku de la Maza — będę panu bardzo zobowiązany. 
Jeżeli zechcą panu coś powiedzieć, powiedzą bez pytania. 
Jeżeli nie, wszystkie pytania będą daremne.

Tak pomyślał Murphy, wszystkie pytania mogą być da­
remne. Przypomniał sobie Martę. Zadał jej sto pytań i na 
każde mu odpowiedziała, a jednak nie odpowiedziała na 
najważniejsze. Oswald Thoen, stary przyjaciel jej rodziny 
z Utica. To miał być ten stary, bezinteresowny przyjaciel, 
ten Thoen, który wiedział więcej niż on... Jezu, co się z 
człowiekiem czadem wyrabia, kiedy zapomni, że są jesz- 
sze inne dziewczęta! Po cholerę ta cała zabawa, jeżeli 
człowiek ma się męczyć, nie spać i przepijać ostatnie pie­
niądze?

książkach zażaleń spotyka 
< czy wiście również 
zapski. Ob Janusz 
•Sierszy podkreślał 1 
mość w niektórych 
ob Witold Sznech 
(ul. Puławska 36) 
jakość potraw“ w 
„Parkowa“

Dużo uwagi na naradzie po­
święcono walce z alkoholizmem 
1 soriw e bezwzględnego prze­
strzegania dn, zikaz.u sprzedaży 
wódek Omówiono również sora- 
vv obiadów firmowveh 1 wlas- 
n-tfi coecjaln^sią kuchni.

Drogą do podniesienia jakości 
potraw, uprzejmość, w obsłu­
dze czystości i wskaźników eko­
nomicznych będą nowe formy 
współzawodnictwa, podjeté przez 
redę zakładową Zakładów Ga- 
«tr'nomicznvch „Zachód“ Przy­
jęto również zasadę, że o wy­
konywaniu pbnów nie może de­
cydować obrót ze sprzedaży al­
koholu. lecz produkcja gastrono­
miczna restauracji. „Zachód“ 
nrzenrowadzi też wkrótce wery- 
Lkicję swych pracowników

(Kry)

Znak drogowv „Stop” przj 
ul, Kościuszki — na skrzyżo­
waniu z ul Powstańców — 
Jest zupełnie niewidoczny 
dla pojaz.dow wyjeżdżają­
cych z bocznych ulic Zasít 
nia go słup reklamowy. Na 
ten mankament katow'c-y 
szoferzy zwracalą tiwige Wy 
ddżlowi Drogowemu MRN.

Uwago prelegenci 
i nklyw W

Słowem: za dwa lata spotkamy 
się w dobrze urządzonej sali 
Baildonu na której od sobotnie­
go popołudnia do późnego wie­
czoru niedzielnego odbywać się 
będą ciekawe imprezy. Program 
ich może być no taki- sobota —• 

ważny mecz 
p Iki ręcznej 
którego wyni- 
czy katowiccy

1895 — Ur. gig Antoni Sło­
nimski. współczesny 
poeta polski.

1916 — Zm. Henryk Sien­
kiewicz (ur. 1646).

Nic więc dziwnego, te aktyw 
B<i'!1nnu od dłuższego czasu 
THteeąał o wsh'idowan e bill 
soortowej nrf codz.iennv użvtek. 

To. c.i n e udat > snę Spanne czy 
Startowi powiodło się Baildono­
wi 7 przyjemnością donosimv. 
iż budowa hib — z tnicia'vwy 
dealerzy 'epo klubu — fest iuź 
nnsianowiona i zatwierdzana. 
N>e >ad>c>e jednak iż w Kati- 
wiojich powsipnie coś w rodz.-iiu 
P’lacu Sportowi go obektu 
komfortowego z bardzo hcz.ną 
widm nią po’vtedzmy na II) tvs. 
osób O ’aką halę staraja się 
F .rdzicj możT. n-r^miast dzia­
łacie Buldonu s’araia się o wv- 
budowie ■ biek’u o jak tu-* 
no DiiMiii-m-al-śmy małą 
z widownia na 1 590 osób -z 
płowym boisk'em dla piłki 
nej (siedmioosobowej) koszy­
kówki sialkówki planszami 
szermierczy mi ze świetlnymi ta­
blicami do podayvania wyników 
i park-etem. Ma sie rozumieć że 
będą mogli z n-ej korzystać ’ak- 
że b kserzy, zapaśnicy, cięża­
rowcy itd.

Po wielu zapowiedz'ach. Cho­
rzów otrz.yma nareszcie izbę wy­
trzeźwień. Zlokahzowan i ją yv 
Chorzowie HI przy pl Jam 
Koszt wyposażenia i remon u 
adaptowanych na ten cel oomie- 
fz.czeń sięga pół m-l ona zł~tvch. 
Izbi z-trudm jednego lekarza, 
trzech felczerów 1 trzech sani- 
tanusz.v

DOM TO3VAROWY 
W NOWU SZACIE

Dom T w rowv PSS przv
Wolniści zestal otyvar v p' grun­
townym remoncie Otrzcmał on 
nową plastyczną oortiwe Szko­
da tslko. że układ stoisk nie jest 
nailepsz.y.

Generalny remont pFzesda 
równ eż restmracja „Dworeiwa“

Chorz wie-B-itorvm. u z.b egu 
alei P.njowników o Wolność 1 
Demokracie 1 ul A’-m’i C^erwo- 
nei Jost to obecnie jedna z naj­
ładniejszych restauracji w cho- 
riowie. (MIR)

BRANIE naszych milusiń­
skich stannwi od lat po­
ważny problem Z roku na 

rok zapowiada się poprawę w tej 
dziedzinie a jednak niewiele 
zmienia się na lepsze.

Aby me być gołosłownym, 
dzielimy się obserwacjami z od­
wiedzin katowickiego Domu 
Dziecka oraz sklepów mających 
za zadanie ubierać dz’eci w wie­
ku do lat 12

Najłatwiejsze pod tym wzglę­
dem zveie mają, jak snę okazuje, 
matki niemowląt. D~ roku dziec­
ko nosi r'jtuzki. kaftaniki , swe­
terki. którvch jesi sporo, chnć w 
me najlepszym gatunku Gorzej 
wygląda sprawa Rdv młodv oby­
watel zaczyna stawać ni nogach. 
Dwu. trzy 1 czteroletnie pocie­
chy 1 rudno ubrać. Rodz.ice — w 
poszukiwaniu płaszczyków, zdro­
wotnych bufków, ladnveh czape­
czek szabków 1 rękawiczek — 
odbywają istne wędrówki po ca­
łym mieście Dziecięce stroje 
traktowane sa po macoszemu. 
Wystarczy obejrzeć okna wysta­
wowe w Domu Dziecka, aby 
przekon-ć się że prezentowana 
w nich konfekcja ie«t niezgrab­
na, kolory zaś nieładne i nie 
praktyczne.

Dla pięcio. sześcio i siedmio­
latków brak śniegowców, botków 
tzw. „t’trzanek“ i niskiego obu­
wia sportowego Stanowczo za 
malv jest również wrbór płasz­
czyków kurteczek podbitych mi­
siem oraz spodni. Z bielizną tak­
że nie lepiej.

Z chwila pójścia d.o szkoły, 
zmienia się ub-ór dziecka I 
znowu rodz.ice daremnie poszu­
kują mundurków dla pierwszo­
klasistów. bo konfekcja uwzględ­
nia tylko dzieci starsze. N’e do­
strzegliśmy też granatowych pła- 
sz.ezvków na watolinie, trudno 
o beret będący najstosowniej­
szym nakryciem growy dla mło­
dzieży itd Przykłady braków w

ŁAŹNIA W STANIE SUROWYM
O bud wie nowej łaźni w Cho­

rzowie (wraz z krytym basenem 
o rozmiarach 25 X 12 m) pisa­
liśmy juz kilkakrotnie. Warto 
zaznaczyć, ze budowa tego obiek 
1u wyprzedza harmonogramy. 
Budynek łaźni wykonano już w 
etanie surowym.

SADZIMY DRZEWKA
Jesienna akcja zadrzewiania 

przebiega w Chorzowie pomyśl­
nie W ubiegłą niedzielę przy 
zadrzewianiu pracrwalo kilkaset 
osób. Duży wkład wnoszą do ’ej 
pracy z.alogi kopalń i hut, mło­
dzież szkolni oraz sami pracow­
nicy Prezydium MRN w czynie 
społecznym Podczas ostatniej 
„zielonej niedziel’“ zasadzono w 
Chorz wie ponad 20 tys. drzew 
i krzewów.

IZBA WYTRZEŽWIFN

Sprawa najważniejsza! 
koniec 1963 r wyśniona 
katowickich sportowców 
otworzy swe podwoje i na
czas pozbędziemy się wielu kło­
potów W vnadí Jednak zaapelo­
wać. bv term n zakończenia bu­
dowy zos-al dotrzymany.

Hala Baildonu powstanie przy 
skrzyżowaniu ulic: Dzierżyńskie­
go i ZcLiynej Kto bywa w ’vch 
«’ronach widział iż w tym miej­
scu wre gora“zk >wa praca W 
tej chwili trwaja roboty orzy bt|- 
d iwie sizkolv zawodowej (pom- 
mk 1000-lecia). do której przyle­
gać będzie wła.śme hali. Jej bu­
dowę roznoczn e się na wnsnę. 
Dokumentacla t wszystkie inne 
snrawv zapię’e są na os'atni gu­
zik Ostatnio obny przeglądali 
szermierze (int Pukała), koszy­
karze (mgr Klimortowicz) oraz 
fachowcv inrivch gałęzi sportu, 
którzy doradzali, Jak zagospoda­
rować halę w niezbędne urzą­
dzenia.

Dz.iś, 15 listopuda o godz. 16 30 
w V. oj. Zarządzie TWP w Katowi­
cach przy ul. Warsz.’wrk’eJ 3, pra­
cownik naukowy Niemieckiego In- 
s’ytutu Gospodarczego Ernest Lue- 
demann tedzie mówił na temat 
„NRD w walce o zawarcie trak­
tatu pokojowego 1 rozwiązanie pro 
bleniu Berlina“. Na odczyt ten za­
prasza się prelegentów 1 aktyw 
TWP.

Jutro natornis ;. 16 bm. o gixi’. 
17 w sali nr 1 Śląskiego Instytutu 
Naukowego w Katowicach. Fran­
cuska 12, Zarzad W j. TWP za­
prasza na ten sam odczyt wszyst­
kich zainteresowanych problemem 
Niemiec.

30 domów 
odnowiono
w Mikołowie

retta uśmiechała się na tym zdjęciu, ale jej oczy były 
smutne.

— Może jednak zdecyduje się pan na jakieś działanie? 
— zapytał nerwowo Flynn. — Jestem jej ojcem, pan musi 
mnie zrozumieć'

Dotknąłem jego ramienia
— Jeszcze trochę cierpliwości, musimy zaczekać na 

Beesleya. Dano mi dzisiaj do zrozumienia, co prawda pół- 
oficjalnie, ale jednak, żebym odczepił się. i nie wtrącał 
do sprawy, którą przejął wywiad Jest pan kongres­
manem i wie pan równie dobrze, jak ja że nie wolno mi 
działać poza prawem, ani bez zgody oficjalnych, przedsta­
wicieli praw'a Zawsze działałem w obronie praw’a, nigdy 
obok, nigdy przeciw sprawiedliwości.

— Mamy tu do czynienia z bezprawiem .
— Jest pan zdenerwowany, ale przecież wie pan dosko­

nale o czym mówiłem. Z bezprawiem mamy 
do czynioma, ale to nie powód...

— Potrafiłbym pana obronić.
Zapalałem papierosa patrząc mu w oczy.
Powiedziałem:
— Nie, niech pan nawet nie łudzi sie. Pan 

ł?ć tvlko v/ sposób legalny, a ci, którym nie 
tnoja interwencja, mogą zastosować nieco inne sposoby... 
Byliby zresztą w porządku, ponieważ rnnie ostrzegli.

— Nie znam się na tym. Pan chyba przesadza, 
on je°t, ten Beesley7

riynn niecierpliwo! się, nie wiedział co począć z 
czą przepełniającą jego serce, nie mniej silną, niż 
do córki.

Do pokoju wszedł major Beesley. Przywitał 
nie z Flynnem, później ze mną.

— Tak, to przecież twoja sprawa.
— Jak to się stało?
Beesley zwrócił się do Flvnna.
— Ty kazałeś do mnie dzwonić?
Flynn jeszcze raz powtórzył to wszystko, o 

w iedziałem. Bvłem niepotrzebny. Przeproś łem 
czjzn i wyszedłem

Wróciłem do domu.

W ostatnich dniach wzdłuż ul. 
Sobieskiego w Chorzowie z.ain- 
stalowano nowego redzaju lam­
py „sodowo _ rtęcirwe“. Są one 
produkowane w kraju przez Za­
kłady Produkcji Lamp Jarzenio­
wych w Kożuchowie k. Zielonej 
Góry. Lampy s dowo-rtęcicwe 
dają „mocne“ światło o lekkim 
zabarwieniu seledynowym W 
odróżnieniu od popularnych iuż 
świetlówek, konserwacja ich jest 
o wiele mniej skomplikowana.

się 
pozytywne 
Kusior z 

n,p. u prze j- 
1 kalich, a 

z Warszawy 
„znakomitą 
restauracji

Siemianowicka służba zdrowia 
od’zuwa brak pewnych oddzia­
łów specjalistycznych, jak np. 
dziecięcego, okulistycznego laryn 
goioglczrego. Chore dzieci przewo­
zi się do szpitali w Chorzowie, 
Bytomiu lub Katowicach. Tym, 
którzy cierpią na oczy, gardło, 
uszy, sporadycznie udzielają 
mccy lekaize — specjaliści z 
i-cowych zakładów pracy.

Radni MRN przeanalizowali 
tnio gruntownie istniejący
iecznic’wa w mieście 1 wysune'1 
kilka konkretnych wniosków, kid^ 
re powinny się przvczynič do roz­
wiązania tegc problemu. Przede 
w szystkim v ysumęto sprawę peł­
nego wyposażenia nowo otwartego 
cddziału ch’rurgil urazowej przy 
Szpitalu nr 2 w Siemianowicach. 
Brak tu narzędzi cbu urgicznych 
i odpowiedniej aparatury lekar­
skiej. N.i ten cel potrzi-ba około

Drugim — obok wytwórni za­
kopiańskiej — producentem nart 
w Polsce. bvły Południowe Za­
kłady Przemyślu Spinowego w 
Bielsku. Specjalizowały się on« 
przede wszystkim w produkcji 
n< n dziecięcych i mlodzieżo- 
wych, w nieco mniejszym zakre­
sie — »urystvcznvch a w mini­
malnym — wyczynowych Ni« 
wiemy dlaczego zaprzestały pro­
dukcji. p- nieważ tłumaczenia są 
mgliste W każdym razie stało 
się to fakiem dokonanym, pomi­
mo, iż zikopiańska wrytwómia 
nie nadąża za zamówieniami za­
granicznymi, nie wywiązując się 
z zamówień krajowych.

Wiele ciosów się znosi, tak, ź« 
i z ta sprawa mrciarstwo musia- 
ło się p godzić, natomiat my 
me możemv się pogodzić z mar­
not ra wsi wem Południowych Za­
kładów Przemysłu Sportowego! 
Po przerwaniu produkcji nart, w 
migazynach zakładów pozostało 
około 3 kubików poklejonej w 
blokach drogocennej hikory, 
sprowadzanej za dewizy z« 
Skandynawii. Pozostało również 
dużo Dhstyku I cale oprayrządo- 
w’ante To wszystko leży nieza- 
bezpleczxine w magazynach i ni­
szczeje! Nawet laik zdaje sobe 
z tego sprawę że plastyk, leżąc 
bezużytecznie staje się łamliwy, 
hikori peka i kruszy się, zaś nie- 
zabezpiecz >ne przyrządy ulegają 
dewastacji.

Według naszych wiad mości, 
już w tej chwili straty sięgają 
około 50 tysięcy złotych, a sy­
tuacja z każdym dniem się pa- 
garsza Kio dopuścił do takiego 
skindMu7 Kto za to będzie od­
powiadał?

KATOWICE: Śląski, 
g. 15 i 19 — Śmierć 
Komedia, g. U. — lfigi ma w l’au- 
rydzie GLIWICE; sala Operetki, 
g 15 i 19 — Wojna 1 pokój (go­
ścinny występ PIZ z Sosnowca). 
BIELSKO-BIAŁA, g 19 — Igraszki 
z diabłem C/ĘSTOIHOWA: Mic­
kiewicza, scena wielka, g Ib — 
W pustyni i w puszczy: g 19 — 
WiJki i owce, scena kameralna, 
g. 19.15 — Marzenia I klęski.

OPERA
BYTOM, g 19 — Trubadur. 

OPERETKA
DĄBROWA GÓRNICZA, g. 19 — 

Czar walca.
KONCERT

ŁABĘDY: DK Metalowców, g. 18 
*- Koncert Zespołu Domu Wojska 
Polskiego.

WYSTAWY
KATOWICE: CBWA, ul. Dwor­

cowa 13 — Okręgowa wystawa fo­
tografii artystycznej (g U—19. 
V stęp płatny); Biblioteka Śląska, 
ul. Francuska 12 — W 1 Lenin — 
twórca Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikoAei (g. 12- 18, wstęp bez­
płatny); Klub MP1K, ul. 15 Grud­
nia 5 — Wystawa-kiet masz loŁzki 
indz’ccklej ig hi—18) CHOR/OU: 
Muzeum, ul. Powstańców 25 — 
Prace lana Wysockiego (g 12-16) 
SOSNOWIEC: Egzntarium, ul.
22 Lipca 116 — czynne w g 10—18; 
Ul. 22 Lipca 16 — Akwarele Z 
Ktygowsklego I R Szczer-zyn ak'e- 
go (g. 11—19, wstęp wolny) BĘ­
DZIN: Zamek — Malarstwo an­
gielskie I szkcckie XtTIl t XIX w. 
(g. 10—15) BYTOM: _ 
Kultura ludu śląskiego 
krajowa Sztuka ludów 
Azji. Malarstwo polskie 
XIX w. (g 14—18)

WPK1W
Śląskie 200 zwiedzać 

godz 10 
ko kasa 
Bkiego).

Rejon Energetyczny Mikołów za 
wiadamia, że w dniu 16 bm. od 
godz. 8.00—11.00 nastąpi przerwa 
w dostawie energii elektrycznej 
dla mieszkańców miejscowości 
Panewnik Stary.

Rejon Frergetyczny Mikołów za­
wiadamia, że w dniu 17 bm. od 
godz. 7.00—16 00 nastąpi przerwa 
w dostawie energii elektrycznej, 
dla mieszkańców miejscowości l a- 
ziska Górne, Panewnik Stary, 
kre oraz imilowice.

Bliższych informacji udziela 
jon Energet. cznv Mikctów, ul. 
lejowa 4, telefon 213el0 i 210-1’ 

8H9kr

PLANITARIIIM
CHORZOW: ItPKiW, g. Ił — 

Starożytne legendy o gwiazdozbio­
rach. Obserwatorium — 
brej pogodzie pokazy. 
Słońca wieczorem — 
Jowisza, Aibireo Mizara

ODCZ1TY
KATOWICE, ul. Warszawska 37, 

Klub Piacy Twórczej, g 18 — Od­
czyt dr Stefana Dominikówskiego 
na ternit , Z tajemnic I z zvcia 
Indii ’. Wstęp wolnv Klub MP1K. 
ul. 15 Grudnia, g 19 — Odczyt 
Krzysztofa Czyżewskiego pt. „20 
Lat w Afryce“. godz 16- bardzo 

» -dmioosobowej 
AZS — Slask. od 
ku zależeć bijdz.ie
akademicy zdobędą mistrzostwo 
Pilski; tego samego dma o godŁ 
18 mecz koszykówki (miejmy 
nadzielę, te do tej pory Baildon 
wejdzie do I ligi), w którym go- 
wnodarze zmierza się np z Wi­
sła w niedziele nrzed południom 
zob'czym ' siatkówkę w najleo- 
szvm wydaniu z udziałem wice­
mistrza Polski Górnika Katowi­
ce podejmującego odwiecznego 
r wala AZS'AWF: zaś wieczo­
rem znów piłka ręczna lub 
szykówka'

1 pomyśleć, tź tak ciekawe 
cze o(jbvwaia się teraz bez
głosu. niemal konspiracyjnie, 
gdyż kluby maja kłopot z tło­
czącą się publicznością, wyrzą­
dzająca szkody za które trzeba 
płacić, co powiększa deficyt. Za 
dwa lata — zamiast strat będzie 
chvba dich ód.

Pogratulować więc działaczom 
Baildonu. iż udało się tm zjed­
nać dla swego projektu wszyst­
kie władze terenowe — pogratu­
lować i życzyć pełnego powodze­
nia! J. B.

PROGRAM II
DZIENNIKI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 

12.05, 16.00, 1(1.30. 21.00 23.50
7 40 Przegląd prasy. 7.50 Muzyka 

poranna. 8.35 Kurs rosviskiego. 
8.50 Koncert orkiestry PR w Han­
kowie 9 30 „Intruz“ fragment po­
wieści W Faulknera. 10.00 Zespo­
ły i piosenkarze. 10.30 Z życia 
Związku Radzieckiego 11.00 Styli­
zowana muzyka ludowa. 11.30 Tyl­
ko dli kobiet. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z wieży Mariackiej. 1815 
Swojskie melodie. 12.35 Piosenki 
staropolskie. 12.45 List ze Śląska. 
15.00 Orkiestra svmfoniezna Filhar 
monit Londyńskiej 15 30 Dla dzie­
ci „Obrazki ze świata“. 16 10 Mu­
zyka symfoniczna. 16.35 Młodość 
ma sto imion. 17 00 Kalejdoskop 
muzyczny 17.30 Śląski mtgazvn 
Infovmacv’nv. 17.50 „Spełnione na­
dzieje- mont. dżw. 18.00 Koncert 
życz.en. 18.35 Audvcta ..W barwach 
siarki", 18.50 Zaczarowana gitara. 
19.05 Muzyka i aktualności 19 30 
„Wrzesień“ słuchowisko. 21.40 Or- 
kies’ra taneczna PR. 22 10 „List do 
pisarza“ nowela radiowa. 22.40 
Wieczorna gawęda. 22.45 Koncert 
symfoniczny.

Hj UBIEGŁYM tygodniu dy­
rekcja Katowickich Ża­
ki dów Gastron micznyrh 

, Zachód- zebrała ze swych 26 
lokali książki zażaień, przestu- 
di wala je a nastęan-e ztyołali 
naradę wszystk ch kierowników 
restauracji Dvrek'orzy Dąbrow­
ski , Gajek dokonali surowej 
ooenv obsługi w lok lach, jako­
ści potraw i czystości p miesz- 
czeń

Z analizy książek zażaleń wy­
nikało, że o ile w pierwszym 
półroczu br. konsumenci najbar- 
dz'ej skarżyli su? na brak uprzjj- 
rio-,ci. to w III kwartale skargi 
dotvezylv przede wszystkim ja­
kości potraw Notuje się tez 
ogólny wzrest ilości skarg. W

KATOWICE: Rialto Samolot 
odlatuje o 9-tej (10 00, 12 30 Ift 30,
18 00, 20 30). Zorza — Kw'ecieô
(15.30, 17.45, 20.15). Światowid — 
Skrzynki na start (10 00, 12 30,
15.15). Flip i Flap na bezludnej 
wyspie (18 00, 20 30). Ml. Gwardia
— Iwan Groźny ser. I (14.45, 17.00,
19 15). Hala Parkowa — Mąż swo­
jej żony (17.00 19 00) Elektron — 
Kurier caiski (16 30, 19 00). Śląsk— 
Szalona noc (18 1 ) (15 30 17 45,
20 00) Millenium — Romeo, Julia
1 ciemność (16 45, 19 00) Apollo — 
Ciao, ciao bamhina (17 00 19 30).
LIGOTA- Bajka — Podrywacze 
(18 1.) (17 30, 20 00). PIOTROWIC!-: 
Piast — Kobieta w szlafroku (17 00. 
19.30). Przyjazd — Życie przeszło 
obok (16 00 18 00)

SZOPIENICE. Blask • 
t Bagdadu (17 00 19 30). 
Słonce — Kradzione 
(17.00, 19 30). Hutnik — 
piosenka (17 00, 19 30).
KA MAŁA- Capitol — 1 
Niemen (17 fO, 19-'0)

CHORZOW- Polonia 
(18 1 ) (15 00 17 30. 20 00). panorama
— Porucznik Marynin (17 00 19.>0) 
Pionier — Taiemmcza puderniczka 
(16 30, 19.00) Colosseum — Tu żył

----- CHORZOW 
Kobieta w 

20 00).
— wozy 

19 00).
Jedność — Opo 

człowieku

10.00 Fizyka — dla klas liceal- 
njch. 10.35 „Kartki z przes łości“ 
— lilm lab. prod. radzieckiej. 11.55 
Przegląd prasy i aktualności. 16.45 
„Klub Myszki Miki". 17.30 Pro­
gram dla dzieci: „Zrobimy to sa­
mi" i Guzik i petelka. 18.15 „My 
i nasze dzieci". 18.45 „Na pólkach 
księgarskich". 19.00 Przemówienie 
ambasadora Związku Radzieckiego. 
19.36 Dziennik. 20.00 Wszechnica 
TV; „James Watt“ — z cyklu: 
„Człowiek i jego dzido“. 20.30 
„Kółko i krzjzyk" - teleturniej. 
21.00 „Peryskop" — magazyn aj tu- 
ainosci ze świata. 21 .30 Telewłzjj- 
ne Studio Literackie: „Człowiek 
na dro .ze — insc. telewizyjna no­
weli Alberta Mallza w tłumacze­
niu Juliusza Kt drvňskicgo. 
Ostatnie wiadomości.

OSTRA WA
17.30 — Telewizyjny kurs rosyj- 

Ekiego; 18 10 — Koszykówka; 19.00 
•— Dziennik: 21.20 — NRD — CSRS 
jf hokeju na lodzie.

(Wojewódzki Zarząd Kin zastrzega 
■obie prawo zmian w programie)

duża scena,


